
jest jedność pracy ideologicznej i organizacyjnej
W Moskwie obraduje
Plenum ICC KPZR

MOSKWA (PAP). 18 bm. 
w Wielkim Pałacu Krem- 
lowskim rozpoczęło obrady 
kolejne Plenum Komitetu 
Centralnego KPZR.

Plenum KC KPZR dysku 
tuje nad problemami: „Ko
lejne zadania pracy ideolo
gicznej partii”. Referat na 
ten temat wygłosił sekretarz 
KC Leonid Iljiczew.

Na obrady Plenum KC 
KPZR zaproszeni zostali kie 
równicy partyjni i pracow
nicy aparatu radzieckiego, 
działacze kultury i sztuki, 
pracownicy nauki, szkolnic
twa, prasy, radia, telewizji, 
agencji TASS i inni przed
stawiciele inteligencji twór
czej z republik, krajów i 
obwodów.

Plenum otworzył pierwszy 
sekretarz KC KPZR Nikita 
Chruszczów, p-o czym referat 
wygłosił L. Iljiczew.

* * *
MOSKWA (PAP). W refe

racie wygłoszonym na ple
num KC KPZR sekretarz 
Komitetu Centralnego Le
onid Iljiczew oświadczył, iż 
„Front ideologiczny byl i po 
zostaje jednym z najważ
niejszych w walce o zwy
cięstwo komunizmu”. Głów
ne zasady pracy ideologicz
nej, sformułowane przez 
XXII Zjazd KPZR, partia 
realizuje niezachwianie i 
konsekwentnie.

Minione dziesięciolecie mówca 
nazwał okresem „decydującego 
umocnienia potęgi gospodarczej 
i obronnej Związku Radziec
kiego”. W tym czasie produk
cja przemysłowa ZSRR zwięk
szyła się prawie trzykrotnie, 
a produkcja rolna o 67 pro
cent.

Ubiegłe dziesięciolecie cechu
je rozkwit demokracji socjali
stycznej. Zdemaskowanie kultu 
jednostki i walka z jego skut
kami uwieńczone zostały cał
kowitym zwycięstwem partii i 
jej leninowskiego Komitetu 
Centralnego z N. S. Clirusz- 
czowem na czele. Wbrew na
dziejom wrogów socjalizmu na
ród radziecki poparł partię i 
jej kurs leninowski. Partia w 
dalszym ciągu czynić będzie 
wszystko co niezbędne, aby na 
zawsze wyeliminować możli
wość powtórzenia się zjawisk 
W rodzaju kultu jednostki.

W ciągu minionych 10 lat 
uwidoczniła się wyraźnie wiel
ka siła żywotna leninowskiej 
zasady pokojowego współistnie
nia państw o różnych ustro
jach społecznych. Jak nigdy 
przedtem wzrósł autorytet ZSRR 
i jego rola w rozwiązywaniu 
podstawowych problemów współ 
czesności.

Iljiczew podkreślił, że KPZR 
konsekwentnie wciela w życie 
uchwały narad przedstawicieli 
partii marksistowsko - leninow 
skich z lat 1957 i 1960.

Zmiana układu sił klaso
wych na 'świecie wymagała 
od KPZR twórczego roz
wiązania ideologicznych pro 
blemów teoretycznych i 
praktycznych. Teoria rewo
lucyjna nie daje się pogo
dzić z zastojem myśli. Naj
bardziej pełnym odbiciem 
wkładu KPZR do sprawy 
rozwoju teorii rewolucyjnej 
są dokumenty XXII Zjazdu 
i program KPZR — naj
większe osiągnięcie współ
czesnej myśli społeczno- 
naukowej.

Mówca zaznaczył następnie, 
że w świadomości narodów 
utwierdziło się przekonanie, iż 
komunizm i pokój są nieroz- 
dzielne. Obecnie praktycznie do 
wiedziono, iż problemów rewo
lucyjnego ruchu klasy robot
niczej i ruchu narodowo-wyz
woleńczego nie można rozpatry 
wać w oderwaniu od walki 
o pokój, o zapobieżenie świa
towej wojnie nuklearnej. KPZR 
czyni wszystko, co w jej mo
cy, aby umocnić zwartość mię
dzynarodowego ruchu komuni
stycznego. Komitet Centralny 
KPZR przedstawi! swój punkt 
widzenia na podstawowe za
gadnienia współczesności i na 
sprawy umocnienia jedności 
bratnich partii w swoich li
stach do KC Komunistycznej 
Partii Chin.

Podkreślając, że w obecnych 
czadach walka miedzy ideologią 
komunistyczną i ideologią bur- 
żuazyiną nabrała wyjątkowej 
ostrości, Iljiczew wskazał, że 
irnperiaMści prowadzą nie tyl
ko wyścig zbrojeń, ale rów
nież wyścig broni ideologicz
nej, „wojnę psychologiczną”, 
podniesioną do rangi polityki 
państwowej. Imperializm wy
stępuję pod czarną flagą anty- 
komunizmu, przy czym na 
czele sił antykomunistycznych 
stoi monopolistyczna burżuazja 
USA.

Rachuby na ożywienie j 
podtrzymywanie przeżytków 
przeszłości w świadomości lu
dzi — to obecnie główny kie
runek dywersji ideologicznych 
imperializmu w stosunku do 
krajów socjalistycznych. Ale 
jak wskateał Iljiczew, rachuby 
te są płonne. „Możemy i po- 
winniśmy rozszerzać naszą o- 
fensywę przeciwko ideologii
burżuazyjnej, zdobywać na *« »>w zamordowaniu nieokreś- 
rzeci postępu i komunizmu u- IoneJ liczby ludzi”.

mysly i serca coraz to nowych 
milionów ludzi”.

W dalszym ciągu referatu 
sekretarz KC KPZR podkreś
lił, że nie było, nie ma i nie 
może być pokojowego wspól- 
;stn enia idei komunistycznych 
i burżuazyjnych. Głównym 
zadaniem pracy ideologicznej 
jest wychowywanie ludzi w 
duchu moralności komuni
stycznej.

Mówca oświadczył, że naród 
radziecki będzie walczyć prze 
ciwko tym, którzy wolą nic 
nie produkować, ale za to do
brze konsumować. Być może, 
należałoby zastanowić się nad 
tym, by leninowską zasadę 
bodźców materialnych za do
brą pracę uzupełnić normami 
podnoszącymi materialną od
powiedzialność pracowników 
za złą pracę, za brakoróbstwo.

Praca i wychowanie są 
niepodzielne. Niezawodną 
drogą do wykonania każ
dego planu jest „dobrze 
zorganizowane w danym 
zespole wychowanie ludzi, 
codzienne obcowanie z ni
mi i troska o nich”. Wszel
kimi dostępnymi siłami — 
zarówno środkami admini
stracyjnymi, jak i środkami 
ideowo-wychowawczymi — 
trzeba wpajać ludziom ko
munistyczny stosunek do 
własności społecznej.

Mówiąc o wychowaniu mło
dzieży Iljiczew wystąpił prze
ciwko „zabawie w apolitycz
ność i bezideowość”. Wskazu
jąc, że apolityczność nie leży 
poza polityką, że ona sama 
jest polityką.

Jak podkreślił mówca
„kształtowanie naukowego świa 
tojjoglądu i moralności komu
nistycznej jest niemożliwe beg 
walki z ideologią religijną”. 
Wolność sumienia zakłada 
dwa aspekty: wolność wyzna
nia i wolność walki ze świato
poglądem religijnym.

W dalszym ciągu refe
ratu Iljiczew mówił o ko
nieczności wychowywania w 
duchu patriotyzmu i inter
nacjonalizmu, o tym, że 
najlepszą szkołą wychowa
nia nowego człowieka jest 
szkoła życia. Szczególnie 
ważna jest rola kolektywu 
pracowniczego — załogi.

Kolejny fragment refera 
tu dotyczył zadań szkoły 
i roli wyższych uczelni. W 
szkole główne zadanie po
lega na połączeniu naucza
nia i wychowania w jeden 
nurt. W wykładaniu nauk 
społecznych nie przezwycię 
żono jeszcze elementów 
scholastyki formalizmu i 
cytatologii.

„Szturmowymi siłami 
ideologicznymi partii” naz
wał Leonid Iljiczew prasę 
i radio, kino i telewizję.

Stwierdzając, że ostatnie 
posunięcia partii w dziedzi
nie twórczości artystycznej 
spotkały się za granicą z

burzliwą reakcją ideologów 
burżuazyjnych, mówca o- 
świadczył: To nie rzekomy 
kryzys kultury i sztuki ra
dzieckiej wyprowadza z rów 
nowagi naszych wrogów, 
lecz fiasko ich płonnych na 
dziei, na wprowadzenie za
mieszania do szeregów na
szej inteligencji twórczej. 
Istota żądań, jakie partia sta 
wia literaturze i sztuce, po
lega na umacnianiu więzów 
z życiem narodu, na dal
szym rozwijaniu sztuki rea
lizmu socjalistycznego, leni
nowskich zasad partyjności 
i ludowości sztuki.

Chwiejność ideowa niektó 
rych działaczy na polu kul
tury — kontynuował mówca 
— odbiła się zgubnie na 
twórczości i postępowaniu 
niektórych, nie tylko mło
dych, politycznie niedojrza
łych ale także bardzo zaro
zumiałych i nadmiernie wy
chwalanych literatów i ar
tystów.

Przedstawiając radziecką rze 
czywistość niektórzy pisarze nie 
umieli oddzielić wypaczeń zwią 
zanych z kultem jednostki od 
ogromnej, rewolucyjno-pTzeobra 
żającej działalności partii i na
rodu na wszystkich etapach 
rozwoju społeczeństwa radziec
kiego. Nie ma krzty prawdy 
w rozważaniach, jakoby siła 
sztuki polegała na negacji, zaś 
afirmujący patos realizmu so
cjalistycznego prowadził jakoby 
do upiększania rzeczywistości, 
Najwyższym kryterium, istotą 
realizmu socjalistycznego, jest 
prawda życiowa, a głównymi 
bohaterami są ludzie, którzy 
w sposób aktywny przekształ
cają życie.

Partia komunistyczna walczy
ła i będzie nadal walczyć na 
dwa fronty — zarówno prze
ciwko formalistycznym trikom, 
jak też przeciwko szarźyźnie i 
rutyniarstwu. W zagadnieniach 
ideologii nie może być ustępstw 
i kompromisów. Partia kryty
kuje literatów i działaczy sztu
ki, którzy zboczyli z właściwej 
drogi, ale zadanie nie polega 
na tym, by ich „exkomuniko- 
wać”, ale na tym by im po
móc. Walka toczy się nie prze 
ciwko ludziom lecz o ludzi, 
przeciwko obcym ideom.

W zakończeniu mówca 
podkreślił, że nieodzownym

warunkiem działalności par
tii jest jedność pracy ideo
logicznej i organizacyjnej. 
Partia z nikim nie dzieliła i 
dzielić nie będzie kierownic 
twa ideologicznego. Kiero
wała i będzie kierować na
dal całym ideowym życiem 
kraju w oparciu o teorie 
marksistowsko-leninowską.

Kierownictwo partii leni
nowskiej i niewyczerpana 
energia rewolucyjna narodu 
radzieckiego są rękojmią 
triumfu komunizmu.

* * *
Po referacie Iljiczewa roz 

poczęła się we wtorek dy
skusja.

DLA UCZCZENIA „DNIA

PORTOWCA”

Zobowiązania
szybkościowej
odprawy statków
Załoga II rejonu przeładunko

wego w porcie gdańskim pod
jęła zobowiązanie szybkościo
wej obsługi statków: „Skierka” 
bandery polskiej, „Ingeborg II” 
bandery fińskiej i „Nord Falk” 
bandery szwedzkiej.

W efekcie, łączny czas prze
ładunku tych statków, wyno
szący 211 godzin, został skróco
ny do 67 godzin.

Wyróżniły się brygady Bącz
kowskiego, Reszczyńskiego, Bu
raka, Tomkiewicza, Sobczaka, 
Kity i Prósińskiego. Brygady te

!SV Plenum CRZZ
W Łodzi obraduje w sali 

konferencyjnej ZPB im. 
Marchlewskiego V Plenum 

jCRZZ. Tematem obrad jest 
sytuacja kobiety pracującej 
oraz udział kobiet polskich 
w walce o pokój.

W obradach biorą udział 
przedstawicielki kobiet z za
kładów pracy całego kraju.; 
Plenum odbywa się w prze-, 
dedniu światowego kongre-' r, 
su kobiet w Moskwie oraz —
w okresie przygotowań dG -__
II międzynarodowej konfe
rencji kobiet pracujących, 
organizowanej przez SFZZ 
w Bukareszcie w paździer
niku br.

Podstawą do dyskusji na 
plenum jest referat sekre
tarza CRZZ — Ireny Jani
szewskiej pt.: „Rola kobiet 
w budownictwie socjalizmu 
i w walce o jedność działa
nia na rzecz utrwalenia po
koju”.

Po referacie rozwinęła s:ę 
dyskusja. Porusśano w niej 
m. in. takie zagadnienia 
jak stale zwiększające się za
trudnienie kobiet zamężnych, 
co z kolei wymaga rozszerze
nia inwestycji socjalnych; jak 
udział kobiet w radach robot
niczych i zakładowych, jak u- 
sprawnienie działalności placó
wek handlowych i usługo
wych, polepszenie opieki le
karskiej w miejscu pracy 
itp.

Plenum podjęło uchwalę w 
sprawie zwiększania aktywno
ści zawodowej i społecznej ko 
biet w rozwijaniu gospodarki 
narodowej oraz zapewnienia 
dalszej poprawy warunków ich 
pracy i życia oraz uchwaliło 
„Apel do kobiet Polski Ludo
wej” w związku z mającymi 
się odbyć światowymi spotka 
niami kobiet w Moskwie i 
Bukareszcie.

W godzinach popołudnio
wych uczestniczki plenum 
wzięły udział w wiecu łódź

Środa, 19 czerwca 1963 r.

„Wostok-5 ‘ i „Wostok-6“
kontynuują pomyślnie lot
MOSKWA (PAP). Agencja lstok-6” pilotowany przez 

TASS podaje, że do god-L 22 Walentynę Tierieszkową do- 
czasu moskiewskiego w dniu | konał do godz. 22 czasu mo-

wykonywały normy przeładun- k:ch łńk - k kt- nr!_ 
kowe średnio w 170 — 210 proc. WfOKniareK, Który OCt-

(bk) | był się w hali sportowej.

przedstawicieli obu partii.

rów, bowiem dopiero w przed
dzień zawodów został on for
malnie do tej grupy zaliczony,

Kwidzyńscy modelarze rakietowi
zwycięzcami w zawodach międzynarodowych
W dniach 15 i 16 bm. na i młodszego przy tym z senio- 

Pustyni Błędowskiej odby
wały się — zorganizowane 
przez ośrodek krakowski, 
międzynarodowe zawody mo 
dcli rakietowych, w któ
rych uczestniczyli modela
rze polscy, czescy, jugosło
wiańscy i węgierscy. Przy
jemnie nam donieść, że zwy 
cięską grupą modelarską 
wśród seniorów (tj. modela
rzy od lat 18) okazał się 
klub jednego ż naszych po
wiatów — Kwidzyna, istnie 
jący tam przy Powiatowym 
Domu Kultury.

Również W klasyfikacji indy
widualnej W grupie seniorów 
Kwidzyn W zawodach na Pu
styni Błędowskiej zajął I miej
sce. Zwycięskim okazał się mo
del Jana Berga, ucznia Zawo
dowej Szkoły Elektrycznej, naj

Zmarł R. Baer 
ostatni komendant 
Oświęcimia

BONN (PAP). W poniedziałek 
zmarł na serce w areszcie śled
czym we Frankfurcie nad Me
nem ostatni komendant hitle
rowskiego obozu zagłady w O- 
święcimiu, 51-1 etni Richard Baer. 
Zbrodniarz ten wraz ze swymi 
23 kompąnami z personelu o- 
święcimskiej administracji obo
zowej stanąć miat w końcu te
go roku przed sadem we Frank 
furcie pod zarzutem współudzia

Henry Winston
może domagać się
odszkodowana

NOWY JORK (PAP). Sąd naj
wyższy USA wydał w poniedzia 
lek orzeczenie, zgodnie z któ
rym amerykański komunista —
Henry Winston może domagać 
się od rządu USA odszkodowa
nia za utratę zdrowia w wię
zieniu federalnym w mieście 
Terre Haute (stan Indiana).

W roku 1956 Winston został 
skazany na 8 lat więzienia za 
„szerzenie hasła obalenia siłą w świecie współczesnym oraz 
rządu USA”. Wskutek ciężkich do stworzenia atmosfery sprzy 
warunków więziennych i kary- łającej przygotowaniu i od- 
godnego niedbalstwa lekarzy byciu narady przedstawicieli 
więziennych, Winston stracił wszystkich partii komunistycz 
wzrok. nych i robotniczych. Komitet

Centralny KPZR zwrócił się 
do Komitetu Centralnego KP 

j Chin z apelem o przezwycię
żenie istniejących rozbieżności 
w drodze wymiany poglądów 
tak, jak to się odbywa między 
towarzyszami, o skupienie wy
siłków na poszukiwaniu dróg 
wiodących do umocnienia jed 
ności wszystkich bratnich 
partii, do umocnienia radziec- 
ko-cbf&ńskiej przyjaźni i współ 
pracy.

Oświadczenie KC KPZR
MOSKWA (PAP). Agen-I KC KPZR raz jeszcze wy 

cja TASS opublikowała o- raża nadzieję, że towarzy- 
świadczenie KC KPZR w'sze ckińsc” w imię umoc-
związku z listem KC KP nienia iedności yeregów ^ , światowego ruchu komum-

in o rzymanym 15 czerw stycznego przejawią goto-
Ca kr‘ wość do skupienia wysił-

Oświadczenie przypomina m. k£w na tym, CO jednoczy 
m., ze w dniu 9 marca br. KC .
KPZR otrzymał od KC Komu KPZR 1 KP Chin oraz 
nistycznej Partii Chin list wy wszystkie bratnie partie w
położenia ta publfcTneT^pd- ich wielkieł walce przeciw - 
lemice oraz na spotkanie ko imperializmowi, o zwy

cięstwo socjalizmu i komu-
v Centrainy KPZR nizmu na całym świecie.

wystosował w dniu 30 marca
br. do KC KP Chin list, w 1 ----------------------------------
którym przedstawił w pozy- i 
tywnej formie swe poglądy w | 
związku z zapowiedzianym 
dwustronnym spotkaniem. Zda 
niem KC KPZR, takie spot
kanie powinno przyczynić się 
do lepszego, wzajemnego zro
zumienia obu partii w spra
wie doniosłych zagadnień do
tyczących rozwoju wydarzeń

Walentyna Tierieszkow a i Walery Bykowski na 
Placu Czerwonym w Moskwie. CAF

18 czerwca statek-sputnik 
„Wostok-5” dokonał 71 okrą 
żeń wokół Ziemi, przebywa 
jąc około 3 milionów kilo
metrów w przestrzeni kos
micznej. Tak wielkiego dy
stansu nie przebył jeszcze 
żaden kosmonauta. Walery 
Bykowski wykonuje pomyśl 
nie program lotu i czuje się 
dobrze.

Statek — sputnik ,.Wo-

15 czerwca 1963 roku amba
sador Chińskiej Republiki Lu-

gdyz właśnie 14 czerwca ukoń- ; dowej w Zvv. Radzieckim wrę
czył lat 18. Również zresztą i czył Komitetowi Centralnemu 
juniorzy kwidzyńscy zakwalifi- ! KPZR jeszcze jeden list KC 
kowali się nienajgorzej, zdoby- KP Chin z dnia 14 czerwca, 
bywając szóste, ósme i czter- list ten interpretuje w sposób 
naste miejsca. dowolny^ deklarację i oświad-

KlabvRakietowe parti? m’irksbtowFko' - "leni! 
go przy PDK w Kwidzynie, bę nowskich, wypacza najwaźniej- 
dący członkiem aeroklubu w Sze tezy tych historycznych 
Grudziądzu, prowadzi instruk- dokumentów, zawiera bez- 
tor Florian Synakiewicz. Gra- podstawne ataki na KPZR i 
tulacje dla liego i dla wszy- inne bratnie partie. Wszystko
stkich zwycięzców.

Macmillan
at) to budzi głębokie ubolewanie 

KC KPZR uważa, że ogło-

Modernizacja transportu
centralnym . '' uchwał
zjazdu SITKom-u
WARSZAWA (PAę). We 

wtorek zakończył się w War 
sza wie trzydniowy- walny 
zjazd Stowarzyszenia Inży
nierów i Techników Komu
nikacji NOT.

Zjazd opracował wnioski, 
zmierzające do zwiększenia 
zdolności przewozowej PKP 
oraz dalszej modernizacji 
szlaków kolejowych.

® KAIR. — We wtorek 18 
czerwca w całej ZRA święto
wano „Dzień ewakuacji”. 7 lat 
temu ostatni żołnierze brytyj
scy opuścili strefę Kanału Sues_ • , _ ] oi/j uuuatiii otitic midi u w uvo

i ® w,, .obe?n>’I)t czasie w kiego, co oznaczało koniec znie
! ™a«eckiej hStU KC nawidzonej okupacji brytyj-

Z dnia 11 czerwca 1963; skiej. „Dzień ewakuacji” był 
roku wymagałoby publiczne jj wol' ”od pracv.
odpowiedzi, co pociągnęłoby za i Y * * *

wkrofre ustani^ t'?bąTda,sze. zaostrzenie polemi-, 9 PEKIN. - W poniedziałek 
WtUUU r UaOCflJi. ki. Tym bardziej me należy j 0flleciał z Pekinu do kraju

LONDYN (PAP,. We PSg?ta. |
premier Macmillan przewodni- kaniem przedstawicieli KPZR wego KRL-D i członek Biura 
czyi na posiedzeniu głównych 1 Kp Chin 
ministrów swego rządu, po-  ̂
święconym wynikom drama- 
tycznej debaty poniedziałko
wej w Izbie Gmin.

Tymczasem we wszystkich 
partiach nie brak głosów, prze 
powiadających rezygnację Mac 
millaina już w bliskiej przyszło 
ści. Dużą wagę przywiązuje 
się do faktu, że 27 posłów 
konserwatywnych wstrzymało 
się od głosu po poniedziałko
wej debacie parlamentarnej.
Macmillan uzyskał Votum za
ufania 321 giosami przeciwko 
252. Utrzymało to wprawdzie 
na razie przy życiu jego rząd, 
ale po ogłoszeniu wyników 
glosowania Macmillan wyglą
dał jak „człowiek złamany”.

Sam Profumo, były minister 
wojny, którego zachowanie 
się wywołatfo cały skandal, o- 
publikował komunikat, w któ
rym „wyraża ubolewanie” i 
zapewnia, że odczuwa „głębo
kie wyrzuty; »umienia”,

Modlitwa w szkołach
jest sprzeczna
z1 y USA

Politycznego KC Koreańskiej 
Partii Pracy, Coj Jen Gen. Na 
lotnisku żegnał go przewodni
czący ChRL, Liu Szao-tsi.
• NOWY* JORK. Według do

niesień z Bangkoku, w północ
nym Syjamie rozpoczęły się 
manewry wojskowe bloku 
SEATO.

Delegaci zwrócili uwagę na 
konieczność stosowania maszyn 
matematycznych w transporcie, 
nie tylko dla celów sprawozdaw 
czości, ale mających bezpośred
ni wpływ na ruch kolejowy — 
a więc np. do układania roz
kładów jazdy, czy dyspozycji 
taborem.

W uchwałach nie pominięto 
również ważnej problematyki 
budowy dróg lokalnych pod ką 
tern rozwoju motoryzacji na 
wsi, a także zagadnień lotni
ctwa komunikacyjnego. Podkrcś 
lano szczególnie konieczność za 
bezpieczenia w miastach woje
wódzkich terenów pod budowę 
nowych lotnisk.

Wysunięto m. in. postulat po
wołania — na wzór innych kra
jów — samodzielnej wyższej u- 
czelni technicznej, kształcącej 
wyłącznie specjalistów komuni
kacji.

WASZYNGTON (PAP). —
Najwyższy Sąd Federalny 
USA orzekł w poniedziałek 
ośmioma głosami przeciwko Przewidywany przebieg pogo 
jednemu, ze wspólne odma- dy <Ha wybrzeża wschodniego 
wianie „Ojcze nasz” lub na dzień 19 bm. 
czytanie wersetów Z biblii Zachmurzenie duże, miejsea- 

J .... , mi przelotny deszcz. Tempera-na początku lekcji W szko- tura od 16 stopni rano do 23 
łach publicznych USA jesł w ciąg« dnia. 
sprzeczne z konstytucją SU-1 
now Zjednoczonych, ♦ wych.

skiewskiego w dniu 18 
czerwca 40 okrążeń wokół 
Ziemi. Dzienny program 
pracy w locie został wyko
nany. Walentyna Tier:eszso 
wa czuje się dobrze.

-----0-----

Kryzys rządowy 
we Włos/ech 
pogłębia się
RZYM (PAP). We wtorek po 

południu podano do wiadomoś
ci, że sekretarz partii chrześci
jańsko - demokratycznej, Aldo 
Moro, zrezygnował z misji u- 
tworzenia nowego rządu centro
lewicowego. Moro poinformował 
o tym po półtoragodzinnej roz
mowie z prezydentem Włoch —• 
Antonio * Segnim. Jak wiadomo, 
Moro podejmował od około 4 
tygotjni wysiłki, zmierzające do 
utworzenia rządu.

Jak podaje agencja 
France Presse, sekretarz 
generalny Włoskiej Partii 
Socjalistycznej Pietro Nen 
ni ustąpił ze swego sta
nowiska. Przyczyną dy
misji była wyrażona w 
poniedziałek — odmowa 
władz naczelnych partii — 
zaaprobowania programu 
rządowego Aldo Moro, co 
doprowadziło przywódcę 
chrześcijańskiej demokra
cji do zrzeczenia się mi
sji uformowania nowego 
rządu.

Akt oskarżenia
przeciwko Globkemu
wpłynął do sądu
BERLIN (PAP), Prokurator ge 

neralny NRD przekazał sądowi 
najwyższemu NRD akt oskar
żenia przeciwko obecnemu se
kretarzowi stanu w federalnym 
urzędzie kanclerskim — Hanso
wi Globkemu. Proces przeciwko 
Globkemu wyznaczony został 
przed sądem najwyższym NRD 
na 8 lipca.

W akcie oskarżenia zarzuca 
się Globkemu, że „w Berlinie 
i innych miejscowościach do
puszczał się wraz z innymi od 
listopada 1932 do 1945 r. zbrod
ni przeciwko ludzkości i zbrod 
ni wojennych, współdziałając w 
ten sposób w eksterminacji ca
łych grup narodowościowych i 
milionów ludzi.

W sprawie zbrodni popełnio
nych wobec Polaków akt oskar 
żenią stwierdza, że „wobec Poi
ski polityka ekstermi-acji na- n;ka zp Marthruvio 
rodu stosowana była na wielką . ’ , , rU1? f.
skalę**. Szczegółowo omawia sń{* kuter rybacki — wy-
praktyki Globkego w ramach i konywalł zlecone im przej
polityki wynaradawiania i bru- ___ _ .talnej germanizacji na ziemiach °^cy wywiad zadania ną
polskich, 1 wodach terytorialnych PRL',

Rybacy z NRF 
szpiegami
WARSZAWA (PAP). — W 

ostatnich dniach zostali za
trzymani i aresztowani przez 
prokuraturę wojskową oby
watele Niemieckiej Republi
ki Federalnej — Klaus 1 
Fritz Marth pod zarzutem 
współdziałania z obcym wy
wiadem w prowadzeniu dzi3 
łalności szpiegowskiej prze
ciwko PRL.

Z zebranych dowodów wy
posła

4999

^
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U źródeł narodzin kosmicznej „Mewy6'

Ucz się, dat, bądź
Jeden z trenerów, 

biorący od początku u- 
dział w przygotowywa
niu radzieckich kosmo
nautów do ich między
gwiezdnych lotów, pro
wadzi pamiętnik, zapisu
jąc w nim wszystko co 
ciekawego wydarzy się 
w pracy i w życiu mie
szkańców Kosmocentru. 
Za pośrednictwem agen
cji prasowej „Ńowosti" 
uzyskaliśmy kilka frag
mentów z tego notatnika, 
opowiadających o pierw
szej kosmonautce świa
ta. (Red.).

...Dziś poniedziałek. Przy
byłe do kosmocentru dziew 
częta po raz pierwszy wy
biegły na gimnastykę. W 
powietrzu pachnie już wios
ną.

Ruchy dziewcząt są ja
kieś kanciaste, sztywne, czę
sto przerywają ćwiczenia. 
Wszystko wokoło je inte
resuje: miejsce, w którym 
się znalazły, ludzie, którzy 
je otaczają, a przede wszy
stkim w żaden sposób nie 
mogą się przyzwyczaić do 
nowej roli: słuchaczek — 
kosmonautek.

...Niełatwo im było, ale 
doskonale pamiętały i ko
rzystały z rad „staruszków” 
— kosmonautów. Wkładały 
maksimum wysiłku aby, jak 
mówiły „lżej było potem, 
w Kosmosie”. Między ko
bietami i mężczyznami roz
gorzało współzawodnictwo1 
kto będzie lepszy. Nawet 
podczas wieczornych space
rów wzajemnie „egzaminu- 
ia sie” z astronomii, techni
ki rakietowej, innych przed 
mk'ów.

OBRONA ROZPRAWY 
DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Morskiego w Wyższej Szko
le Ekonomicznej w Sopocie 
podaje do wiadomości pu
blicznej, że w dniu 29 
czerwca 1963 roku o godz. 
10,00 w sali posiedzeń Sena
tu w gmachu Wyższej Szko 
ły Ekonomicznej w Sopocie 
ul. Armii Czerwonej 101 od
będzie się publiczna rozpra
wa nad pracą doktorską pt. 
„Struktura i rozmieszczenie 
przemysłu w województwie 
gdańskim” — mgr Jerzego 
Gluzińskiego.

Promotor: prof, dr Jan Mo
niak.

Recenzentami pracy są: 
prof, dr Henryk Kryński, 
dec. dr Juliusz Mikołajski.

Z pracą zapoznać się moż 
na w Bibliotece Głównej 
WSE w Sopocie ul. Świer
czewskiego 27. 2982-K

I ...Pierwsze urodziny W. ii 
I Tierierzkówej w Kosmocen- 
Jtrze. Grono przyjaciół wrę- 
jczyło podarunek: statuetkę 
j maleńkiej, wzbijającej się 
w niebo rakiety z symboli
cznym napisem: „Ucz się, 
dąż, bądź!”

I ...Nadszedł pierwszy egza- 
jmin „kosmiczny”: prólła w 
komorze ciszy. Pierwszą słu 
chaczkę, aż do drzwi, odpro 
wadzali wszyscy razem. 
«STRASZLIWIE wolno 

pełznie czas. Człowieka 
ogarnia nieprzeparta chęć 
porozmawiania z kimkol
wiek. A tu jedynie: jedno
stronna łączność radiowa z 
„ziemią” — przekazuje się 
dane o samopoczuciu, o wy 
pełnianym programie. Dzień 
za dniem. Minuty, godziny, 
doby...

Dzisiaj Walentyna „wró
ci” do ludzi.

Przyjechała o godzinie 
trzeciej. Szczęśliwa, roześ
miana — i bez przerwy 
mówi, mówi.

— Och, czy wiecie jak stra
sznie się stęskniłam za ćwi
czeniami. Trenowałam, na
wet biegałam w miejscu, alt 
to nie to samo co w sali. 
Mówię wam, jak cudownie 
usłyszeć ludzki głos, nawet 
jeżeli się ktoś złości. 
...Przeszło 30 stopni mro

zu. Gdzie się ogrzać? Pro
ponują: w komorze cieplnej. 
Tam, w tropikalnym upale 
hartuje się „żaroodporność” 
kosmonautów.

W komorze przebywała 
właśnie Walentyna. Zajrzałem 
przez okienko i zdumiałem 
się: Wala siedziała na krze
śle i spokojnie czytała książ
kę. Uniosła - z lekka głowę, 
poznała mnie, uśmiechnęła 
się — i znów zagłębiła się 
w lekturze.

Chcecie się ogrzać? — za
gadnął lekarz dyżurny.

Ledwie przekroczyłem próg 
sąsiedniej kamery, zwaliła się 
na mnie fala gorącego po
wietrza. Jak najprędzej wy
skoczyć z tego piekła — 
przebiegła myśl. I tu zreflek
towałem się: w takiej samej 
temperaturze siedzi dziewczy
na i na dodatek czyta spo
kojnie książkę. Wstyd. Ale 
wytrzymałem niezbyt długo.
...Pełną parą idą przygo

towania do kolejnego lotu

grupowego. Tym razem 
wraz z mężczyznami przygo 
towują się kobiety. Wszys
cy zdali już państwowe 
egzaminy. Nastrój nerwowe
go napięcia. Powszechna u- 
waga przykuta do dziew
cząt. Wale-y Bykowski i 
jego zmiennik (dubler) są 
wyśmienicie przygotowani. 
A czy dziewczęta dadzą so
bie radę?

Lżej jest przygotowywać 
mężczyzn niż kobiety. Cho
ciaż śred-': j-uv tren in
gu są i o a — - ■  o — peda
gogiczne podejście — róż
ne. Przeleż mimo wszystko 
sa to kobiety z całą właści
wa im psychiką.

...Święto. Wala po raz 
drugi w kosfnocentrze spra
wia urodziny.

Sprawia je w... wirówce. 
Akurat w tym dniu wy
padła jej ta trudna próba. 
Wszystko w porządku. Wie
czorem na stole pojawił się 
urodzinowy „kosmiczny” 
tort.

Walentyna Tierieszko- 
wa u fryzjera bezpośred
nio przed startem do lo
tu kosmicznego.

CAT — radiofoto

OjBiś rozpoczyna sic* Konklawe

82 kardynałów przystępuje 
do wybory papieża

W dniu dzisiejszym o 
dynałów wezwanych prze 
Watykanu, przystąpi w 
wyboru nowego papieża, 
dynalowie, po mszy św. 
prawiona zostanie w ka 
tykanie udadzą się w 
tyńskicj. Po złożeniu prz 
sowania.

godz. 19, 82 żyjących kar- 
z kardynała dziekana do 
Kaplicy Sykstyńskiej do 
Przybyli do Rzymu kar- 

pontyfikalnej, która od- 
plicy Św. Pawia w Wa- 
procesji do Kaplicy Syks- 
ysięgi przystąpią do gło-

&H# związku z rozpoczyna- 
jącym się dziś wybo- 

' rem nowego papieża Ka
plica Sykstyńska wraz z 

s przyległą częścią Watyka- 
I nu (gdzie m. in. znajdować 
■ się będą cele kardynałów)
| odcięta zostanie od świata 
j zewnętrznego. Drzwi zosta 
, ną zamknięte, okna zama
lowane i wyłączone telefo
ny. W Kaplicy Sykstyńskiej 
przygotowano już specjal- 

! ne fotele dla kardynałów 
* oraz wielki stół, a na nim

Z plenum WK SFOS

iotowlci
ośrodki zdrowia

Sprostowanie
Do wczorajszej naszej daleko

pisowej relacji ze Szczecina n'a 
temat Stoczni im. A. Warskie- 
go zakradł się przykry błąd. 
Otóż stocznia ta zbudowała 82 
statki o nośności ok. 375 tys. 
ton oczywiście nie w roku 1962, 
lecz do roku 1962.

Przy okazji informujemy rów
nież, że motorowiec „Kolejarz” 
jest trampem, a nie drobnicow 
cem, jest bowiem przeznaczony 
do przewozu towarów maso
wych.

W ub. piątek odbyło się 
posiedzenie plenarne Woje
wódzkiego Komitetu SFOS 
w Gdańsku, poświęcone o- 
mówieniu wyników roku ub. 
i wytycznych do dalszej dzia 
łalności.

Jak podkreślano, osiągnię 
cia zbiórkowe SFOS w ro
ku ub., wyniki uzyskane 
przez poszczególne komite
ty, wykazały dynamikę roz
wojową. Trudności zbiórko
we, które wystąpiły w la
tach poprzednich, zostały 
już przezwyciężone. W wie
lu komitetach nie tylko od
zyskano przejściowo utra
cone świadczenia stałe, ale 
i rozszerzono akcję zbiór
kową na dalsze zakłady pra 
cy, gromady, szkoły.

Zresztą najwymowniejsze są 
tu liczby — wpływy na SFOS 
W ub. roku w naszym woje
wództwie wyniosły ok. 25,5 
min złotych w porównaniu do 
ok. 13,3 min zł w roku 1961. 
Warto podkreślić, że ponad 18 
min złotych z owych 25 min 
zł pozostało w dyspozycji na
szego województwa, przy czym 
o wydatkowaniu kwot zbiera
nych w powiatach w połowie 
ich wysokości decyduje, prak 
tycznie rzecz biorąc, sam po
wiat.

Spośród terenowych komi
tetów SFOS w naszym wo
jewództwie osiem w ub. r. 
przekroczyło swe plany zbiór 
kowe. Z miast w czołówce 
znalazł się Sopot, z powia
tów: wejherowski, tczewski, 
kwidzyński, a także malbor- 
ski, kartuski, elbląski i sta
rogardzki, w którym sytu
acja zbiórkowa uległa zna
cznej poprawie.

Również w br. akcja zbiór 
kowa przebiega pomyślnie. 
Do końca maja fundusz 
zbiórkowy SFOS osiągnął 
już ponad 15 min zł, można 
więc -przewidywać, że cało
roczne wyniki będą wyższe, 
niż w roku zeszłym.

Co do wytycznych do dal
szej pracy — na piątkowym 
plenum omawiano już przy
gotowania do akcji wrześnio 
wej, w przededniu której 
główny nacisk położony zo
stanie na uporządkowanie 
sieci organizacyjnej. M. in. 
WK SFOS, ze względów 
przede wszystkim społeczno- 
politycznych, widzi potrzebę 
dalszego rozwoju sieci szkol 
nych kół SFOS, których ma

my już ponad 600 (w koń
cu ub. roku — 448).

I jeszcze o perspektywach 
inwestycyjnych, dla świad
czących na SFOS szczegól
nie interesujących. Otóż w 
najbliższych latach, w ca
łym zresztą kraju, przewi- 

jduje się skoncentrowanie in- 
Iwes.tycji z funduszu SFOS 
i na dziedzinę zdrowia. Ze 
| złotówek SFOS budowane 
i będą wiejskie ośrodki zdro- 
jwia oraz przychodnie i am- 
jbulatoria w miastach. Nasz 
j WK SFOS opracował już 
Iplan lokalizacji tego typu 
| inwestycji w woj. gdańskim,
; który obecnie znajduje się 
jw Radzie Głównej SFOS, 
i gdzie uzgadniany jest z 
i PKPG.
| W trakcie piątkowego ple 
| num nastąpiły również pew 
ne zmiany personalne w skła
dzie prezydium WK SFOS. 
Wobec ustąpienia, na włas
ną prośbę, ze stanowiska 
przewodniczącego WK SFOS 
Leonarda Lazarowicza, ple
num dookoptowując na człon 
ka zarządu Piotra Stolarką, 
wybrało go zarazem prze
wodniczącym Wojewódzkie
go Komitetu. (it)

sporych rozmiarów złoty 
kielich, do którego wrzuca 
ne będą kartki głosujących 
kardynałów.

Wybór nowego papieża mo
że nastąpić w trojaki sposób 
— albo przez powszechną 
zgodę wszystkich obecnych 
na konklawe kardynałów na 
jedną kandydaturę, albo 
przez wspólne uzgadnianie 
kandydatury, albo wreszce 
przez normalne głosowanie 
przy czym w tym ostatnim 
wypadku potrzebne jest 2/3 
głosów obecnych kardyna
łów. Glosowan;e odbywa się 
każdego dnia trzykrotnie, 
raz przed południem i dwa 
razy po południu. W przypad 
ku, gdy liczba glosujących 
kadrynałów nie jest podziel
iła przez 3, potrzebny jest 
jeden glos więcej.
Nie wiadomo ilu ostatecz 

nie kardynałów stawi się 
na rozpoczynające się dziś 
konklawe. Przypuszczać na 
leży, że z liczby 82, niektó
rzy ze względu na chorobę 
lub podeszły wiek nie przy 
byli do Watykanu. Gdyby 
jednak przybyli wszyscy, 
wówczas do wyboru nowe
go papieża można by było uz
nać 55 ważnych głosów. Gło 
sowanie powtarza się tak 
długo, aż da ono w końcu 
pożądany wynik.

JAK już podawaliśmy, 
kardynałowie są na o- 

kres konklawe odcięci od 
świata zewnętrznego. Te
ren na którym konklawe 
się odbywa ma styczność 
ze światem zewnętrznym 
jedynie przy pomocy spe
cjalnych „wież”, które dwu 
krotnie w ciągu dnia (o 
godz. 9 i 15) otwiera się ce
lem dostarczenia żywności, 
poczty itp. Naturalnie kar
dynałowie nie są zamknię
ci na terenie Kaplicy Syks
tyńskiej sami. W myśl spe
cjalnych przepisów towa
rzyszyć im mogą (oczywi
ście nie w samej kaplicy 
gdzie odbywa się głosowa
nie) tzw. konklawiści, za
bierani ze sobą przez kar
dynałów, kapelanowie kar 
dynałów, oraz szereg osób 
potrzebnych dla zapewnie
nia obsługi, a więc leka

rze, farmaceuci, kucharze, 
fryzjerzy, stolarze, zakry
stianie itp.

IJo tradycji już należy, że 
po każdym głosowaniu da
wano znać zebranym na 
placu Sw. Piotra o wynikach 
glosowania za pośrednictwem 
dymu wydobywającego się a 
komina. Czarny dym powsta
ły w wyniku spalania w ko
minku wilgotnej s!omy ozna 
czai, że papieża jeszcze nie 
wybrano, jasny dym ze sło
my suchej oznajmiał o doko
naniu wyboru.
Oficjalnie wiadomość o 

wybraniu nowego papieża 
oznajmiał zebranym z bal
konu Bazyliki Sw. Piotra 
najstarszy kardynał — dia 
kon, po czym nowo wy
brany papież z zewnętrznej 
loży Bazyliki udzielał Ur- 
bi et Orbi swego pierwsze
go błogosławieństwa apo
stolskiego.

Papieżem zasadniczo mo
że zostać wybrany każdy 
katolik-mężczyzna, posiada 
jacy jednak wystarczające 
studia do wyświęcenia go 
na kapłana wkrótce po wy 
borze.

Raz tylko jednak papieżem 
wybrano osobę świecką — 
Jana XIX w 1024 r. Od XIV 
wieka papieża wyb erano tyl
ko spośród kardynałów, a ocł 
XVI wieku papieżami byli 
tylko Włosi.

Warto przy okazji podkreś
lić, że najmłodszy w chwili 
wyboru był Jan XXII, który 
miał w 1316 r. 18 lat. Grze
gorz V został wybrany pa
pieżem w 996 r. w wieku 24 
lat. Dla odmiany, papież św. 
Agaton, wybrany został W 
wieku 104 lat (w 678 r.).

-----®-----

Sąsiad uratował
dwoje dzieci
od zaczadzenia
Wczoraj we Wrzeszczu, na ul. 

Chrobrego, w baraku nr i, m. 2 
omal nie doszło do tragicznej 
śmierci dwojga małych dzieci. 
Pozostawiona w mieszkaniu 
wraz z 2-]etnią siostrą Krysty
ną S-letnia Ewa Kuchta pod
grzewała małe dziecinne żelaz
ko (zabawkę) na kuchenee elck 
trycznej. W pewnym momencie 
rozpalone żelazko spadło do sto 
jącego obok łóżeczka, w którym 
leżała 2-letnia Krysia. Od że
lazka zapaliła się pościel, a na
stępnie łóżeczko.

Na krzyki przerażonych dzie
ci natychmiast zareagował są
siad, Brunon Tryszczyński. Nie 
mogąc dostać się do zamknięte
go mieszkania, wybił on szyby 
w oknie, kalecząc sobie przy 
tym dotkliwie ręce i wyciąg
nął 2-lętnią Krysię. Ratunek 
przyszedł w samą porę, gdyż 
dziecko bliskie już było zacza
dzenia. Nie mogąc wydostać 
przez okno starszej dziewczyn
ki, wyłamał następnie drzwi, 
wyniósł Ewę oraz sam ugasił 
palące się łóżeczko. (st)

NIERUCHOMOŚCI
DOM jednorodzinny sprze 
dam. Henryk Lewandow
ski, Malbork, . ul. Chrob
rego 17.________________P-911
DOMEK jednorodzinny pil 
nie sprzedam. Leon Mazu 
rowski, Tczew, Kniew- 
skiego 2 (Prątnica). P-915

GOSPODARSTWO 50 ha
woj. bydgoskie — ziemia 
pszenno - buraczana, bu
dynki, światło, siła, bez 
inwentarza, wydzierżawię 
lub sprzedam 13 ha po 8 
tysięcy za ha. Nowicki, 
Poznań, Strzelecka 17 m. 1S 

G-28988

DOM 4 hektary dobrej 
ziemi, blisko Gdańska —• 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń — Gdańsk pod 
,.26969”._______________ G-26969

PLAC ogrodzony siatką, 
r. planami pod zabudowę 
w dobrym punkcie sprze
dam. Warszawa — Rem
bertów, ul. Marchlewskie- 
go 21A m. 3. K-2907
DOM mały (3 lokatorów), 
hipoteka czysta, mieszka
nie czteropokojowe, nowo 
czesne, wszelkie wygody, 
garaż, ogyódek, blisko 
przystanku tramwajowego 
na przedmieściu Łodzi — 
sprzedam. Oferty ,,7695” 
Biuro Ogłoszeń, Łódź, 
Piotrkowska 96. K-2904

KUPNO
MZ-250 kupię. Sopot, Ko
chanowskiego 2 m. 6.

G-27119
WIĘKSZĄ ilość desek roz 
Piórkowych różne rozmia 
ry oraz baraki, nadające 
się do rozbiórki kupię. 
Jadwiga Moskę, Łęgowo 
16, pow. Pruszcz Gd.

' G-26989

SPRZEDAŻ
„URSUS 45” snopowiązał- 
ka W C 1 pług, kultyw-a- 
tor sprzedam. Wiadomość: 
Abryszyński Bruno, Miko
łajki Pomorskie, pow.
Sztum. P-909
„MOSKWICZA 407” sprze 
dam. Gdynia, tei. 21-64-60.

P-910
BMW małolitrażowy sprze 
dam z powodu kupna no
wego wozu. Gdańsk, Kar
tuska 13, teł. 31-43-34.

G-27121
KLATKI norcze sprze
dam. Gdańsk — Letniewo, 
Kolonia Gwiazda 10.

G-27011
WÓZEK inwalidzki moto
rowy z bagażówką oraz 
zapasowy silnik sprzedam 
pilnie. Sowińska, Gdańsk 
— Orunia, Zawiejska 26a.

G-27003
MOTOR MZ 250 w dob
rym stanie sprzedam. No 
wy Port, Władysława IV 
— 25a m. 1 10. G-27004

W dniu 15 czerwca 
J963 r. zmarł długoletni 
radny ł przewodniczący 
Komisji Miejskiej ł Po
wiatowej Rady Narodo
wej w Pucku

Jakub Gabriel- 
Węglowski

W zmarłym tracimy ce
nionego i oddanego 
działacza społecznego.

C~~'A Jego pamięci

Powiatowy Komitet 
Frontu Jedności Naro
du i Prezydium Po
wiatowej Rady Naro

dowej w Pucku

„JAWĘ 250/19” sprzedam. 
Cena 8.500. Sopot, Okręż
na 11 po godzinie 17,30.

G-27000
SAX-ALT stan idealny — 
sprzedam. Zgłoszenia: O-
liwa, telefon 359. G-26998
MOTOR „Jawę 250” sprze 
dam. Gd. — Wrzeszcz, ul. 
Tuwima 9/11, pok. 45 po 
godz. 13. G-26993
MOTOCYKL MZ-250 me-. 
dotarty sprzedam. Wiado
mość: Elbląska 51 m. 4.

G-2O940
LINOLEUM dywanowe — 
2X2,5 oraz wózek głębo
ki, nowoczesny, sprzedam. 
Gdańsk, Biskupia 20/6.

G-26972
„P-70” okazyjnie natych
miast sprzedam. Pruszcz 
Gd. Nad Radunią 18

G-26971

■KREDENS stołowy, oszklo 
ny okazyjnie sprzedam. 
Oglądać codziennie po po 
łudniu, Oliwa, Jasia i Mał
gosi 13, boczna Bażyńskie 
go._________________  G-26950
PIANINO czarne, płyta 
metalowa, sprzedam. — 
Wrzeszcz, Chrzanowskiego 
62c/2. G-26944
WÖZEK niebieski w bar
dzo dobrym stanie, tanio 
sprzedam. Gd. — Oliwa, 
Grunwaldzka 592/3. G-26941 
SIIL 150 okazyjnie sprze
dam. Wrzeszcz, ul. Hibne
ra 2 m. 3. G-26975

ROŻNE
UWAGA krawcy: usługi
w zakresie impregnacji 
tkaniu przede wszystkim 
sfylonu, nylonu, bawełny 
wykonuje koncesjonowany 
warsztat Wrocław, ul. 
Trzebnicka 50, oficyna. 
S063-O ____________

LOKALE
«T .... .
POKOJ sublokatorski sa
motnemu panu wynajmę. 
Gdynia — Orłowo, Miodo
wa 6. G-11487
WYNAJMĘ pokój 'wczaso
wiczom lub na stałe. Płat 
ne za rok zgóry. — 
Wrzeszcz, Kunickiego 53.

____________ G-27174
WYNAJMĘ pokoik samot 
nemu panu. Wrzeszcz. O- 
ierty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „26999”.

G-26999
ZAMIENIĘ F pokoje z ku 
chnią w śródmieściu Wał
brzycha na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „26986”.

G-2’6986

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku
chnia, łazienka i pokój, 
kuchnia, na trzy pokoje, 
wygody. Oferty Biuro O- 
głoszeń — Gdańsk pod 
,.26983”. (G-20983
MIESZKANIE — 3 pokoje 
we Wrzeszczu zamienię 
na 4 pokoje. Warunki bar 
dzo korzystne. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń Gdańsk 
opd „26968”. G-26968
ZAMIENIĘ 2 pokoje współ 
na kuchnia na 2 samo
dzielne. Warunki korzyst
ne. Wrzeszcz, ul. Sape
rów 1/2, I p. oglądać godz.
16.______ ____ _________G-2695 8
ZAMIENIĘ duży pokój Z 
kuchnią, wygody n. b. sio 
neczne, .1 piętro na 1,5 
lub 2 małe z wygodami 
w trójmieście. — Telefon 
31-12-45. G-26937
CHEŁMNO: 3 pokoje z
kuchnią I p. zamienię na 
podobne Gdańsk. Aleksan 
dra Niepsuj, Chełmno, 
Kościuszki 6. G-26935

ZAMIENIĘ 1,5 pokoju, wy 
gody w Gdańsku n<* po
kój z kuchnią w Łodzi. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod „26947”.

_________G-26947
MIESZKANIE trzypokojo
we, piec, zamienię na 
dwupokojowe z central
nym ogrzewaniem. Gdańsk 
— ul. Toruńska 32/3.

G-28939
WYNAJMĘ 2 pokoje z wy
godami wczasowiczom. — 
Gdańsk, ul. Ogarna 24/25 
m. 1. G-20936

SOPOT: samodzielny po
kój 35 m kw. odstąpię na 
dłuższy okres — kaucja. 
Oferty pisemne: „R-910”.
Biuro Ogłoszeń Gdańsk — 
Targ Drzewny 3/7. G-2906
TRZY pokoje, kuchnia z 
wygodami Orłowo, zamie
nię na dwa samodzielne 
mieszkania dwa pokoje, 
kuchnia, plus pokój, kuch 
nia w Gdyni. Orłowo, 
Świerkowa 59 m. 3 G-11495

p RACA
UCZNIÓW przyjmiemy do
zawodu piekarskiego. —
Wrzeszcz Danusi 7, teł.
423-16. G-26871
POMOC domowa na stałe 
i dochodząca do dwojga 
dzieci na 8 godzin (wy
łącznie z referencjami) — 
potrzebna. Wiadomość — 
sklen 41 Wrzeszcz, Grun
waldzka 69. G-27107
POMOC domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb
na. Małżeństwo bezdziet
ne. Warunki dobre. Moż
liwość zamieszkania. Ofer 
tv — Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod ,,26983” 0-26985 
POMOC uczciwa do 'dziec 
ka potrzebna na stałe od 
zaraz. Referencje koniecz 
ne. Dzwonić teł. 31-47-87 

1 po godz. 15. G-27006

UCZNIÖW zawodu budów 
lanego' oraz murarzy 
przyjmie Budownictwo A. 
Łepek, Starogard ul. 
Grunwaldzka 8. G-905
PRACOWNIKA samotne
go do pracy w gospodar
stwie 6 ha poszukuję. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń pod 
„26992”. G-26992
POMOC domową do dziec 
ka przyjmę natychmiast. 
Gdańsk, Pańska 3/3a

DOBRA siła do szycia biu 
stonoszy potrzebna. — 
Gdańsk. Oferty — Biuro 
Ogłoszeń Gdańsk pod
„26979”. _   G-26979
POMOC domową przyjmę 
od zaraz. Gdańsk — Oli
wa, ul. Michałowskiego 
27/24 „Osiedle Młodych”.

G-26953
CUKIERNIK potrzebny na 
sezon. Stachowiak, Łeba, 
ul. Kościuszki 34. G-11496

KOMUNIKATY
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań

sku zawiadamia, że od dnia 21 czerwca 1963 roku na 
skrzyżowaniu linii kolejowej Gdańsk Południowy — 
Motława Most w km 1.497 z ul. Równą w Gdańsku 
zostaną skasowane rogatki, obsługiwane przez dróż
nika, a w miejsce ich uruchomiona będzie samo
czynna sygnalizacja świetlna z półdrągami.

W związku ze zmianą zabezpieczenia przejazdu ko
lejowego ostrzega się użytkowników drogi o zacho
wanie ostrożności. 2935-K

ur/n USC! 1 Ul C V T AOE
Robotnicza Wytwórnia Urządzeń Elektrotechnicz

nych — Spółdz. Pracy im. J. Marchlewskiego w Gd.- 
Oliwie, ul. Pomorska 17-18, teł. 651 ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie i dostawę niżej wy
mienionych elementów składowych opraw do świet
lówek:

1. Malowanie opraw do świetlówek
2. Malow’anie odbłyśników do świetł. mieś. 3.500 szt,
S. Malowanie puszki przełączeniowej

do oprawek
4. Ramiona rurowe 3/8”
5. Ramiona rurowe 1/2”
6. Przeciwnakrętki 3/8”
7. Przeciwnakrętki 1/2”
8. Tulejki mocujące puszkę 3/8”
9. Bolce stykowe mosiężne puszki 

10. Tulejki stykowe mosiężne puszki
Szczegółowych informacji udzieli dział zaopatrzenia 

spółdzielni — telefon nr 651.
W ofertach należy podać cenę i termin pierwszej 

dostawy. Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w sekretariacie spółdzielni do dnia 22. 6. 63 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24. 6. 
1963 r. o godz. 10.

Da przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo 
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy dewoiny wybór oferenta względnie 
unieważnienie przetargu. 2824-K

mieś. 3.500 szt.

mieś. 3.500 szt. 
mieś. 4.500 szt. 
mieś. 3.000 szt. 

mieś. 12.000 szt. 
mieś. 6.000 szt. 
mieś. 3.000 szt. 
mies. 6.000 szt. 
mieś. 6.000 szt.

Dyrekcja Zasadniczej 
Gdańsku - Brzeźnie, ul. 
na wykonanie robót 
ogrzewania w budynku 
skiej 6 w Od.-Brzeźnie.

Da wzięcia udziału w 
biorstwa państwowe, sp 
daniu ofert do dnia 30.

Ślepa kosztorysy do 
szkoły.

Szkoły Zawodowej CZSP w 
Północna 5 ogłasza przetarg 
elektrycznych i centralnego 
szkolnym przy ul. Mazur-

przetargu zaprasza przedsię- 
ółdzielcze i prywatne. Skła- 
6. 1963 r.
otrzymania w sekretariacie 

2861-K

Przedsiębiorstwo Magazynowania Towarów Handlu 
Zagranicznego w Warszawie — Placówka Terenowa 
Nr 6 w Pęklewie, pow. Elbląg, woj. gdańskie — 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie niżej 
wymienionych rćbót:

1. Wykonanie robót remontowo - zabezpieczają
cych i rozbiórkowych w budynkach,

2. Wykonanie kanalizacji deszczowej r.a te..: .9 
m .,'azynu,

3. Wykonanie dróg przy budynku magazynu.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Kosztorysy ślepe można otrzymać w biurze Pla
cówki Terenowej w Gdańsku, ul. Chmielna 12-22.

Termin składania ofert do dnia 1. 7. 1963 r. do 
godz. 10. Otwarcie ofert nastąpi dnia 1. 7. 1963 r. 
ci godz. 12.

Termin wykonania robót ustala się na dzień 19 
grudnia 1963 roku.

Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub unie- 
ważnienie przetargu bez podania przyczyn. 2912-K

Bydgoska Fabryka Kabli — Bydgoszcz, ul. Fordoń
ska 152 ogłasza przetarg na remont budynku „Dom 
Rybaka” w Mikoszewie, grom. Stegna, pow. Nowy 
Dwór Gdański, woj. gdańskie.

Remont polega na przełożeniu dachu z dachówki, 
przeprowadzeniu robót malarskich, wymianie insta
lacji elektrycznej, naprawie drzwi i okien, wymia
nie instalacji wod.-kan.

Ślepe kosztorysy można otrzymać w dziale admini
stracyjnym BFK.

Oferty należy składać do dnia 29 czerwca 1963 r. 
w zamkniętych kopertach W dziale administracji.

Otwarcie ofert nastąpi W dniu 3 lipca 1963 r. o go
dzinie 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
uspołecznione i prywatne. Bliższych informacji udzie 
la dział administracji teł. 412-71, wewn. 132. 2956-K

Spółdzielnia „Postęp” w Wejherowie, ul. Kościusz
ki nr j ogłasza przetarg na wykonanie robót malar
skich w pomieszczeniach biurowych i warsztatowych 
spółdzielni w terminie od 15 do 31 lipca 1963 r.

Informacje szczegółowe można uzyskać w biurze 
spółdzielni w Wejherowie, ul. Kościuszki 1 w go
dzinach od 7 — 15.

Oferty należy składać do dnia 24 czerwca 1963 r. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 1 lipca 1963 r. 
o ęodz. 9.00.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru dowol
nego oferenta. 2946-K

SPROSTOWANIE

W związku 7. ogłoszeniem- w „Dzienniku Bałtyckim” 
przetargu na roboty malarskie, dekarskie i murar
skie z dnia 24 maja 1963 roku — dyrekcja Państwo
wej Szkoiy Morskiej w Gdyni zmienia datę prze
targu, tj. do 20 czerwca 1963 roku (zamiast do 27 
czerwca br.). 2966-K
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%dKobieov
tjROFESOR Bach nie był muzykiem i nie mamy 
' na myśli słynnego Jana Sebastiana lub które

goś z synów tej potęgi, która do dziś jeszcze 
wspiera swym geniuszem wszystkie osiągnięcia mu
zyki światowej. ,,Nasz” Bach (Karol) był inżynie
rem i stworzył podstawy nauki, którą nazwał nau
ką o częściach maszyn.

Było to prawie przed stu laty. Ze Bach właśchoie 
ujął podstawy tej noivej dyscypliny wiedzy, o tym 
najlepiej świadczy jeszcze dzisiaj — cały wiek póź
niej — istnienie w każdej niemal politechnice na 
świecie katedry części maszyn.

Trwale to było dzieło, ale io ostatnich latach wy 
kazywało już wyraźne objawy starzenia się i bra
ku przystosowania do potrzeb współczesności. Ka
tedra części maszyn istnieje również na Politechnice 
Gdańskiej, kierowana przez doc. dr inż. KAZIMIE
RZA ZYGMUNTA, tutaj też przed dziewięciu laty 
— w roku 1954 — odbyła się pierwsza konferencja 
kierowników katedr części maszyn wyższych uczel
ni technicznych w Polsce.

Radzono nad nie byle jaką spraioą: anachroniz
mem w podawaniu przedmiotu studentom, niedia- 
lektycznością tej gałęzi wiedzy i jej zbyt tradycyj
nym ujmowaniu.

Bo spójrzmy wstecz. W 
XIX wieku, kiedy profesor 
Bach tworzył zalążki wie
dzy o częściach maszyn, 
ilość urządzeń mechanicz
nych ułatwiających pracę 
człowieka była stosunko
wo niewielka, a technika — 
mimo kilkusetletnich nie
śmiałych prób i skromniut- 
kich zwycięstw — dopiero 
wkraczała w swą wielką 
erę, zwaną erą pary i elek
tryczności. Znano już wte
dy maszynę parową, znano 
turbinę wodną i parową, ko 
rzystano z pomocy kilku ro 
dzajów maszyn rolniczych, 
elektryczność dopiero zaczy
nała być nowym źródłem 
energii, opanowano także bu 
dowę urządzeń do masowej 
produkcji narzędzi i ma
szyn. Ich konstrukcja opie
rała się na kilku praktycz
nie zdobytych i trochę nau
kowo podbudowanych pra
wdach technicznych. Nie
wiele było maszyn, i równie 
mało ich części, które — 
ciągle te same — znajdowa
ły zastosowanie do wielu 
przyrządów o rozmaitym 
nieraz przeznaczeniu.

CZĘŚCI CZY 
KONSTRUKCJA?

W drugiej połowie wieku 
XX rozwój maszyn stał 

się zjawiskiem tak normal
nym i tak ogromne przyjął 
rozmiary, że nauczanie przy 
szłych inżynierów o „czę
ściach maszyn” było1 rozmi
janiem się z rzeczywistością, 
dawaniem cząstki wiedzy za 
miast syntezy, która by sta
nowiła klucz w ciągle ros
nącym gąszczu wiążących 
się z maszynami zagadnień 
konstrukcyjnych.

Ale wróćmy do roku 1951. 
Wtedy to w C-dańsku na 
wspomnianej konferencji 
kierownicy katedr części ma 
szyn postanowili nawiązać 
współpracę nad wprowadze
niem zmian uwspółcześnia
jących tę gałąź wiedzy tech 
nicznej.

Następny krok zrobiono 
w roku 1961. Na Polite.chni 
ce Śląskiej w Gliwicach od
była ogólnopolska sesja 
naukowa, poświęcona temu

podstawowemu problemowi. 
Referaty profesorów Die- 
trycha, Kosewy i Zygmunta 
postulowały zerwanie z tra
dycyjnym zapoznawaniem 
studentów z ,,częściami” ma 
szyn i przejście na przed
miot bardziej ogólny i syn
tetyczny, jakim w odniesie
niu do nowoczesnych ma
szyn może być tylko nauka
0 podstawach ich konstruk
cji.

I oto po dalszych 
dwóch latach tu w 
Gdańsku zebrano pierw
sze wielkie żniwo nauko
we, pod nazwą sympozjonu 
organizując przegląd prac 
naukowych wykonanych na 
wszystkich polskich kate
drach podstaw konstrukcji 
maszyn (a jest ich w Pol
sce 23). Ilość tych refera
tów była zaskakująco duża 
— aż 63 — toteż trzeba było 
pełnych czterech dni na ich 
wysłuchanie i przedyskuto
wanie. Poruszono najbar
dziej istotne problemy zwią 
zane z konstrukcją, budową
1 eksploatacją maszyn, tych 
przedmiotów, bez których 
nasza współczesna cywiliza 
cja rozpadłaby się w ciągu 
krótkiego czasu jak domek z 
kart w podmuchu huraganu.
MILIARDOWE KORZYŚCI
gp| sięgnięciu przez uczo- 
w nych polskich do sedna 
zagadnienia świadczy cho
ciażby ranga, jaką w czasie 
Sympozjonu nadano sprawie 
zużywania się maszyn, na
stępującego najczęściej 
wskutek wzajemnego tarcia 
i zużywania się współpracu
jących części. Jeśli uczeni 
chociaż o jeden czy kilka 
procent zdołaliby zmniej
szyć i opóźnić proces zuży
wania się maszyn — gospo
darka narodowa w ciągu 
każdego roku odnosiłaby mi 
liardowe oszczędności na 
kosztach remontów. A re
monty — pamiętajmy — to 
najczęściej wymiana lub re
mont łożysk lub przekładni 
zębatych, które zużywają się 
w stopniu najsilniejszym. 
Stąd też teoretyczne opra
cowanie i praktyczne po
twierdzenie zasad budowy i 
eksploatacji łożysk i prze

kładni zębatych ma podsta
wowe znaczenie dla gospo
darki narodowej, stąd też 
temu zagadnieniu poświęco
nych było kilka podstawo
wych, bardzo dobrych refe
ratów.

W sprawach maszyn nau
ka nie powiedziała jeszcze 
ostatniego słowa, nawet na 
temat tych maszyn, które 
ludzkość zna i eksploatuje 
przez kilkadziesiąt lat i w 
których — zdawałoby się — 
nic już nie da się ulepszyć. 
Życie codzienne wykazuje 
jednak coś wręcz przeciwne 
go: że opieramy się nieraz 
na założeniach błędnych, nie 
popartych należycie bada
niami naukowymi.
CZY ŁOŻYSKA SZEROKIE 

SĄ LEPSZE?

DOC. dr Zygmunt przed
stawił mi kilka najbar 

dziej typowych przykładów. 
I tak na jednym ze statków 
polskich nastąpiła awaria ło 
zyska- wału pośredniego. Ba 
dania naukowe wykazały, że 
na statkach niezupełnie po
trzebni stosowane są sze
rokie łożyska wałów, pod 
czas kiedy w łożysku c 
mniejszej szerokości tarcie 
ulega poważnemu zmniejszę 
niu. Podobna sprawa była 
ze smarowaniem na stat
kach łożysk gwajakowych. 
Gdańska katedra części ma
szyn po długich doświadczę 
niach zaproponowała całko
wicie nowy system ich 
smarowania, znacznie
zmniejszający tarcie, a tym 
samym zużycie łożysk.

A wydawałoby się, że w 
sprawach tak podstawo
wych dla techniki okręto
wej jak łożyska czy smaro
wanie niczego nowego nie 
da się powiedzieć, że ponad 
stuletnie doświadczenia 
praktyczne odkryły już 
wszelkie tajemnice bezpiecz 
nej i ekonomicznej pracy 
okrętowych urządzeń napę
dowych.

Skutki pożaru w Stoczni Gdańskiej
mniejsze ni i przypuszczano

Jak już informowaliśmy, 
przed kilkoma dniami w sto 
larni Stoczni Gdańskiej, wy 
buchł pożar.

Jak się okazuje, straty są 
znacznie mniejsze niż pier
wotnie przypuszczano i nic 
przekraczają 2 milionów zło 
tych. Całkowicie spaliła się 
tylko górna kondygnacja sto 
larni oraz częściowo pierw
sze piętro, mieszczące działy 
obróbki ręcznej, nie wyposa 
źone w maszyny większej 
wartości.

Natomiast parter stolarni 
_ dział obróbki mechanicz
nej, ucierpiał tylko w nie
wielkim stopniu dzięki ofiar 
nej akcji straży pożarnych. 
Maszyny na tym tł‘2lale zo
stały oczyszczone i jeszcze 
w bm. podjęta tam zostanie 
normalna produkcja.

Nietknięta jest _ druga 
cześć stolarni, oddzielona od

miejsca pożaru murowaną 
ścianą, oraz sąsiadujące ma 
gazyny z cennymi materia
łami.

Spalona drewniana część 
konstrukcji dachu zostanie 
szybko odbudowana i zastą
piona nową — stalową. 
Dach będzie pokryty płyta
mi ognioodpornymi.

Cała stolarnia rozpocznie 
normalną produkcję już na 
początku lipca br.

Dzięki szybkim posunię
ciom organizacyjnym kie
rownictwa stoczni, pożar nic 
zahamował normalnego to
ku produkcji. Część załogi 
natychmiast została skiero
wana do drugiej stolarni, 
gdzie wprowadzono chwilo
wo pracę 3-zmianową. Po
nadto zwiększono ilość bry 
gad stolarzy zatrudnionych 
przy pracach wyposażenio
wych na statkach. (j)

Mowę włoskie
statki pasażerskie

W ciągu najbliższych miesię
cy armator wioski La Societa 
per Anzioni di Navigazione Ita
lia w Genui rozpocznie eksplo
atację trzech nowo zbudowa
nych statków pasażerskich, prze 
znaczonych na linię do Amery
ki środkowej i na południowy 
Pacyfik.

Są to motorowce „DONIZET
TI”, „VERDI” i „ROSSINI” o 
pojemności 13.200 BRT i szyb
kości 17 i pół węzła. Każdy sta 
tek będzie mógł zabrać 170 pa
sażerów I klasy i 446 klasy tu
rystycznej oraz 15 — 20 samo
chodów.

„Donizetti” podróż inaugura
cyjną miał rozpocząć w Genui 
10 czerwca, „Verdi” 8 lipca, 
„Rossini” zaś w ciągu grudnia 
br. (a)

-----®-----

Działalność stoczni
hiszpańskich

Według informacji służby tech 
nicznej stoczni hiszpańskich — 
w ciągu roku bieżącego stocz
nie tego kraju mają osiągnąć 
produkcję 125 statków (o po
jemności ponad 100 BRT) o łącz 
nej pojemności 229.663 BRT. W 
ilości tej znajduje się 39 drob
nicowców o 124 tys. BRT, 4 
tankowce o 44.818 BRT, 5 stat
ków pasażerskich o 20.550 BRT, 
4 drobnicowe podchładzane o 14 
tys. BRT i 75 statków rybac
kich o 26 tys. BRT. 89 statków 
o pojemności 91 tys. BRT prze
znaczonych jest dla armatorów 
hiszpańskich, 36 pozostałych zaś 
o 138 tys. BRT dla armatorów 
zagranicznych.

Ponadto w roku bieżącym zo
stanie zwodowanych 113 stat
ków o 227 tys. BRT, z tego 84 
statki o 121 tys. BRT dla arma 
torów krajowych. (a)

-----O-----

Stoczniowe problemy 
socjologii i psychologii
pracy

20 czerwca br. w Stoczni 
Szczecińskiej im. Adolfa War- 
skiego odbędzie się ogólno
polska narada, poświęcona 
sprawie kadr i szkolenia za
wodowego w naszym przemy
śle okrętowym. Na naradzie 
zostaną przedyskutowane za
sady zatrudnienia w woj. gdań 
skim w latach 1963 -65, spra
wy kadrowe naszej najwięk
szej stoczni — Stoczni Gdań
skiej oraz pozostałych zakła
dów, ponadto omówione będą 
problemy socjologii i psycho
logii pracy, (a)

Zresztą, osiągnięcia jed
nej tylko katedry na Poli
technice Gdańskiej — kata 
dry doc. dr Zygmunta — 
potwierdzają tę zasadę i w 
innych sprawach tyczących 
techniki. Oto dalsze 2 przy 
kłady: Zastąpienie tradycyj 
nych łożysk gwajakowych 
łożyskami z lignofolu oraz 
cała seria badań i pełnych 
powodzenia prób nad słyn
nym już dzisiaj „kretem” 
Zinkiewicza, który daleko 
odszedł od swego skromne
go pierwowzoru i stał się z 
prawdziwego zdarzenia no
woczesnym, opartym na pod 
stawach naukowych „mło
tem samobieżnym”.

MENU BYŁO BOGATE...

SYMPOZJGN znaczy po 
grecku uczta. Gdański 

Sympozjon podstaw kon
strukcji maszyn był ucztą 
o menu niezwykle bogatym 
i wyszukanym, równie in
teresującym jak odżywczym 
dla naszego przemysłu. 
Szkoda tylko, że tak nie
wielkie wzbudził on zain- 
aresowanie w czołowych 
ustytucjach i placówkach 
przemysłowych naszego wo 

jewództwa. Czyżby nasi prze 
mysłowcy chorowali na nie
strawność?

A. MĘCLEWSKI

AjASZYM polskim przyjaciołom w dowód przy- 
jaźni od słuchaczy murmańskiej Wyższej Szkoły 

Rybackiej” — brzmi napis pięknie wykaligrafowany na 
ebonitowej tabliczce, pod przytwierdzonym na niej 
płaskim węzler.marynarskim, wykonany jak wszystkie 
inne z grubego sznura.

Ten symboliczny węzeł przyjaźni wręczony został 
przez dyrektora murmańskiej Wyższej Szkoły Rybac
kiej na ręce kpt. Wiktora Gorzadka dla gdyńskiej 
Szkoły Rybołówstwa Morskiego podczas czerwcoioego 
pobytu naszego statku szkoleniowego w Murmańsku. 
„Jan Turlejski” jest pierwszą polską jednostką szko
leniową, która zawitała do tego miasta — jednego 2 
największych miast świata leżących na Dalekiej Pół
nocy.

Murmańsk — stolica Radzieckiego Zaplaria jest 
swojego rodzaju sensacją dla każdego żeglarza, a więc 
załoga „Jana Turlejskiego” i uczniowie, którzy na nim 
przybyli, cieszyli się z tej wizyty.
Trafili na piękną, słone

czną pogodę i gdyby nie 
regulamin okrętowy, mogli
by opalać się o północy.

łońce jak gdyby chcąc wy
nagrodzić mieszkańcom tej 
ziemi długie, trwające mie
siącami mroki polarnej no
cy, przygrzewało teraz so
lidnie przez całą dobę, 
tworząc niecodzienny wi
dok dla naszych chłopców.

nego prądu atlantyckiego, 
biorącego swój początek — 
pod inną nazwą — u sło
necznych wybrzeży Zatoki 
Meksykańskiej.

Z Murmańska pochodzi 
blisko jedna czwarta poło
wów ^ produktów rybnych 
Związku Radzieckiego, tu
taj więc ma swoją siedzi
bę wielka, dalekomorska flo 
tylla rybacka.

Na spotkaniu w Wyż 
Morskiego ro Murmańsku, 
kapitan polskiego statku 
lejski”, drugi — dyrektor
Murmańsk, który jest sto

licą województwa rozciąga 
się na ogromne! połaci 140 
tys. km, leży ra 69° pół- 
n- nej szerokości geografie? 
nej. A jednak jego port — 
wyróżniający się spośród 
>nnvch tym, że zbudow ny 
jest wyłącznie z drzewa — 
nie zamarza przez cały rok. 
Życie tętni w nim bez 
przerwy (podczas polarnej 
nocy — nrzy bł skaeh elek
trycznych świateł) i zawija
ją tu statki z całego glo
bu ziemskiego. Zawdzięcza 
się to dobroczynnemu dzia
łaniu ciepłych wód północ

szej Szkole Rybołówstwa 
Pierwszy od prawej — 

szkoleniowego „Jan Tur- 
uczelni murmańskiej.

POCZĄTEK W 1920 R.
WUDNIOWY postój 

^ „Jana Turlejskiego” 
upłynął przyjemnie i po
żytecznie dla gdyńskich go
ści. W Murmańsku, jako 
w wielkim centrum admi
nistracji całegn Półwyspu 
Kolskiego, jest co zwie
dzać, chociaż — i to jest 
bardzo ciekawe — młodziut
ka historia lego miasta nie 
sięga wiele ponad ćwierć
wiecze. Do 1916 r. w ogóle 
nie wspominało sie o jego 
istnieniu. W niewielkim 
osiedlu, rozrzuconym wśród 
porośniętych karłowatymi

drzewami skał, mieszkała 
tylko garstka ubogich ro
dzin rybackich. Przełomo
wymi dniami, od których 
liczyć można rozwój nowe
go miasta — Murmańska, 
był rok 1920.

Teraz ma tu siedzibę kil
ka wyższych uczelni — mor 
skich, pedagogicznych, mu
zycznych, Polarny Instytut 
Rybołówstwa i Oceanografii, 
są trzy teatry, dwa muzea 
i wiele innych instytucji, 
których działalność rzutuje 
gospodarczo i kulturalnie 
na życie całego półwyspu 
Wśród zwiedzanych obiek
tów, załogę i uczniów z 
„Turlejskiego”, ze zrozumia
łych względów najbardziej 
zainteresowały szkoły • ry
bołówstwa.

DO,SKON AŁE WYPOSAŻE
NIE SZKÓŁ

O RZYJMOWANI byli
* przez dwie uczelnie — 

średnią szkołę,' po ukończe
niu której absolwenci otrzy 
mują dyplom oficera rybo
łówstwa oraz Wyższą Szko
łę Rybacką, uprawniającą 
do tytułu inżyniera. Pięk
ne, lśniące czystością inter- 
n 1 * oraz doskonałe wypo
sażone gabinety naukowe — 
to główna cecha obu tych 
uczelni. Przyszłym oficerom 
rybołówstwa pomocą w 
nauce są oryginalne części 
urządzeń lub mechanizmów 
statków, tak, że już przed 
pójściem na sGNb przecho
dzą praktyczną obsługę róż
nych urządzeń okrętowych. 
Świetlice mogą też stano
wić słuszny i owód do dm 
my gospodarzy. Np. Wyż
sza Szkoła Rybacka posia
da ich kilka, każdą wypo
sażono w telewizor, radio, 
prasę itd.

Naszym chłopcom bardzo 
podobała się widoczna na 
każdym kroku troska o co
dzienne potrzeby uczniów 
murmańskiego rybo1 ówstwa 
Specjalne pokoje do czysz
czenia i prasowania mun
durów, pokoje do przecho
wywania obuwia i rzeczy 
osobistych, piękne sale spor 
i we — to jedne z wielu 
"auważonych szczegółów mó 
wiacych o tym, iż 5-lctni 
okres pobytu w szkole upły 
wa słuchaczom w dobrych 
warunkach bytowych.

WYŻSZA RANGA 
RYBOŁÓWS T W \

IV ARTO dodać, że
*" absolwenci i ' Ne- 

Hch *.•'/,kół rybołówN ■■ raj
skiego mają otwarty i ni
czym nie ograniczony do
stęp do floty handlowej.

Nieco inaczej przedstawia 
się sprawa odwrotna; gdy 
oficer floty handlowej chce 
przejść do pracy w rybo
łówstwie, musi złożyć egza
min z fachowych przedmio
tów* takich jak ichtiologia, 
hydrobiologia i sieciarstwo.

Po rozegranym meczu 
koszykówki między druży
ną jednej ze szkół a repre
zentacją załogi „Turlejskie
go”, po udziale w specjal
nie dla gości przygotowa
nych występach artystycz
nych, po nawiązaniu wielu 
prywatnych, serdecznych 
kontaktów z młodymi mur- 
mańczykami, nasi chłopcy 
wyruszyli z Murmańska do 
Gdyni, uwożąc ze sobą 
przekazany im zarówno 
symboliczny, jak i faktycz
nie zadzierzgnięty węzeł 
szczerej, braterskiej przy
jaźni.

St. CZERSKA

„MP“ po raz ilriięi
Dokładnie przed rokiem, 

w czerwcu, w miesiącu „Dni 
Morza”, wytknęliśmy mie
sięcznikowi „MAGAZYN 
POLSKI” fatalne błędy w ar 
tykuliku mającym na celu 
przedstawienie rozwoju poi 
sklej gospodarki morskiej.

Minął roczek i „MAGAZYN 
POLSKI” znów zamieścił oko 
Ucznościowy materialik. 
Znów z błędami, choć się 
powołuje na jakieś wydaw
nictwo pt, .,Polska Gospo
darka Morska”.

Otóż — jak się okazuje 
— przedrukowano diagramy 
z broszury P1HZ o polskiej 
gospodarce morskiej wyda
nej w języku angielskim, 
ale źle przetłumaczono napi 
sy, w rezultacie czego nie
świadomy czytelnik nie wie, 
czy liczby dotyczące rozwo
ju floty wyrażają pojem
ność statków (wydrukowa
no: . „pojemność w tys. 
DWT”) i czy liczby te doty
czą całej floty handlowej, 
czy tylko floty transporto
wej.

Nadto, jak w roku ubieg
łym, dano objaśnienie, co 
oznacza „DłvT”. Niestety ob 
jaśniono źle, tak jak w 
roku ubiegłym.

Ciekawe, jak sprawy mor 
:kie zostaną przed stan-inne 
io czerwcotcym numerze te
go miesięcznika w roku 
przyszłym , (zb)

*
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Hotel w wagonie i garaże 
dla zmotoryzowanych podróżnych

Ciekawe imprezy
CZil
na'
„Diii Morza

Najbliższa niedziela 23 
bm. zainauguruje tego
roczne obchody „Dni Mo 
rza”. W GDAŃSKU już
0 godz. 19 na Motławie 
będzie można obserwo
wać pokazy ślizgów i 
nart wodnych, a o 21 syg 
nał syreny da znak roz
poczęcia wielkiej defila
dy. „Pochód” na Motła
wie otworzą jachty spor
towe, łodzie wiosłowe i 
kajaki, poczem zobaczy
my holownik „Żbik” a 
następnie wszystkie jed
nostki Żeglugi Gdańskiej. 
Na przedzie naturalnie 
płynąć będzie popularna 
„Olimpia”, za nią holow
niki „Mirosław” i „To
mek” oraz: kutry piloto
we. W czasie defilady 
gdańszczanie i przyjezd
ni goście ujrzą również 
holowniki PRCiP, Żeglu- 
•gi Bydgoskiej na Wiśle, 
Stoczni Gdańskiej, Gd. 
Stoczni Remontowej i 
wiele innych jednostek.

Przepłyną one wodami 
Motławy do kanału Ka
szubskiego, w drodze po 
wrotnej zaś dobiją do 
ustalonych w programie 
swoich miejsc. Święto 
morza nie może obyć się 
bez tradycyjnych wian
ków, puszczanie wianków 
na wodę rozpocznie się o 
godz. 22. Przez całą na
stępną godzinę podziwiać 
będziemy piękne ognie 
sztuczne barwiące rozmai 
tymi kolorami udekoro
wane świątecznie statki
1 łodzie. Tak przebiegnie 
inauguracja „Dni Mo
rza” w Gdańsku nato
miast, na ich zakończenie, 
w niedzielę 30 bm. o 
godz. 17 na placu Zebrań 
Ludowych odbędzie się 
interesująca impreza ar
tystyczna. (J)

Spółdzielnia Pracy U- 
sług i Robót Komunika
cyjnych uruchomiła
przed tygodniem przy ttl. 
20 Października w So
pocie ivarsztaty samocho 
doice gdzie na poczeka
niu można umyć, doko
nać przeglądu lub drob
nej naprawy pojazdu me 
chanicznego. Warsztaty 
dokonują również poważ 
niejszych napraw pojaz
dów, lecz to już nie na 
poczekaniu.

Atrakcją warsztatów 
będzie to, że poza wspom 
nianymi naprawami,
można tu będzie wehi
kuł zagarażować, a sa
memu znaleźć schronie
nie w hotelu urządzonym 
w wagonach.

Jak informuje nas pre 
zes Adam Filipowies, za 
zezwoleniem ministra 
spółdzielnia zakupiła 5 
wagonów — salonek wy
cofanych z ruchu. W 
jednym wagonie zostało 
urządzone biuro warszta 
tów, w drugim świetlica 
i bufet kawowy dla klien 
tów, 3 pozostałe są w 
trakcie przerabiania na 
pomieszczenia hotelowe 
dla zmotoryzowanych po 
drożnych. Każde pomie
szczenie będzie royposa- 
żone we wszystkie nie
zbędne meble typu hote 
lowego, będzie również 
bieżąca ciepła i zimna 
woda oraz prysznic.

Na zdjęciu: 2 wagony, 
w których mieści się biu 
ro warsztatowe i świetli
ca.

Fot. Wl. Nieżywiński

Tegoroczny „Tydzień PCK“
stai się dowodem popularności
idei czerwonokrzyskich

fVtlBRlEVÄ
Fakirów u nas nie ma

Inaczej sądzą zapewne 
pracownicy Gdańskich Za 
kładów Przemysłu Piekar

Przed kilkoma dniami zakończył się tradycyjny do
roczny „Tydzień PCK”. W tym czasie na co dzień i 
niemal na każdym kroku spotykaliśmy się z najróżniej
szymi formami działania tej organizacji: odbywały s;ę
eliminacje drużyn sanitarnych, pokazy, spotkania z ak
tywistami czerwonokrzyskim i itp. Słowem — podano nam 
w owym „Tygodniu” solidną porcję wiedzy o zakresie i 
zadaniach programowych Czerwonego Krzyża.

„Tydzień” mamy już za sobą, można więc zadać so
bie pytanie: jaka jest jego ocena, czy spełnił on propa
gandową rolę w społeczeństwie? Na ten temat rozma
wiamy z sekretarzem Zarządu Wojewódzkiego PCK w 
Gdańsku p. ZOFIĄ BEŁDOWICZ.

— Chyba ocena „Tygod
nia” należy nie do nas, dzia 
łączy czerwonokrzyskich, 
lecz do społeczeństwa, bo 
dla niego przecież organi
zuje się wszelkie propagan 
dowe imprezy. To właśnie 
społeczeństwo winno wy
stawić nam ocenę z dzia
łalności popularyzacyjnej i 
propagandowej, szczególnie 
wzmaganej w „Tygodniu”. 
Niemniej z naszego punktu 
widzenia tegoroczny „Ty
dzień” wrypadł bardzo po
myślnie, uważamy, że w 
tych dniach nawiązaliśmy 
żywy i bezpośredni kontakt 
ze społeczeństwem, organi
zacjami i zakładami pracy, 
że te kontakty przetrwają 
i pomagać nam będą w ca
łorocznej pracy. Dla przy
kładu: doszliśmy do poro
zumienia z powiatowymi 
komitetami Frontu Jedno
ści Narodu w sprawie 
wspólnego działania w 
dziedzinie szerzenia oświa
ty sanitarnej. Dla nas jest 
to rzecz bardzo ważna i 
istotna.

— Najbardziej „wizualną” 
formą działania jednostek 
czerwonokrzyskich były elimi
nacje i pokazy sprawnościowe 
drużyn sanitarnych, organizo
wane chyba we wszystk'ch 
miastach naszego wojewódz
twa. Jak one wypadły, jak się 
ocenia poziom wyszkolenia 
sanitarnego i samoobronnego 
członków drużyn?

— W tym roku udział 
drużyn w eliminacjach był 
bardzo masowy i powszech 
ny, wystarczy powiedzieć, 
że startowało w nich 80 
procent wszystkich naszych 
drużyn. Wykazały one nie 
tylko doskonałe przygoto
wanie sanitarne, ale i 
sprawność organizacyjną,

Lofn w Niihant
w Teatrze Wielkim

Bardzo dobrze przez pu
bliczność przyjętą komedię 
Jarosława Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant” scena ob
jazdowa Teatru „Wybrze
że” grać będzie dwukrot
nie w Teatrze Wielkim w 
Gdańsku, a mianowicie 19 
i 20 bm. (środa i czwartek) 
o godz. 19,30. Będą to ostat 
nie przed urlopem teatru 
przedstawienia tej cieka
wej sztuki w Gdańsku.

Z km&aślki
w y p o c! k ó w

24-letni Eugeniusz K., wybie 
gając nagle zza stojącego na 
ul. Podwale Przedmiejskie w 
Gdańsku samochodu ciężarowe
go, wpadł pod samochód - fur
gon „Warszawa”, należący do 
„Elektromontażu” z Łodzi. Mło
dzieniec z otwartym złamaniem 
lewego przedramienia odwiezio
ny został do III Kliniki Chirur
gicznej AMG.

* * *
W Oliwie na ul. Armii Pol

skiej jadący skuterem „Wiat
ka” Czesław B. wpadł w poś
lizg i przewrócił się na toro
wisku tramwajowym. Skuter zo
stał uszkodzony, natomiast kie
rowca wyszedł bez szwanku.

* * *

Jan M. z Gdyni, manipulując 
przy pralce doznał porażenia 
trądem elektrycznym. Przyby- 
:• Pogotowie Ratunkowe od

wiozło go do szpitala.

Druk GZG, zam. 1421. C-5

faCggEmmifSKE
TEATRY j 16, 18, 20. „Mimoza”, „Upro-
. .. _ , , wadzenie”, wł., od 16 1., g. 16,

TcSfcr Wielki, „Lato w No- Lg 2o. „Klubowe”, „Przepust- 
hant”, g. 19,30. Muzyczny, j jja na radź., od 12 1., g.
„Alarm”, g. 19,15.

KINA
GDANSK „Leningrad”, „Krą 

żownik szos”, fr., od 16 1., g. 
10, 12,15, 15,30, 17,45 , 20. „Ka
meralne”, „Być albo nie być”, 
USA, od 16 1., g. 15,45, 18,
20,15. „Piast”, „Biały kanion”, 
USA, od 14 1., g. 16, 19,30.
„PrzyjaŁń”, „Diabelska prze
paść”, cz., od 14 d., g. 17, 20. 
„Motława”, „Roczniak”, USA 
od 9 1., g. 15,45, 18; „Mieszkanie
nr 8”, jug., od 16 1., g. 20,15. 
„Panorama”, „Co za radość 
żyć”, wł., od 12 1., g. 15,45, 13,
20,15. „Gedania”, „Dziecko woj 
ny”, radź., od 12 1., g. 17, 19. 
„Żak”, ..Dowcipniś”, fr., od 
18 1., g. 16, 18, 20. „Włókniarz”, 
niecz. „Wrzos”, „Przygody 
MUnchhausena”, cz., od 16 1., 
g. 16, 18, 20. „Kosmos”,
„Skarb”, poi., od 12 1., g.
15,30; „Kozera”, jug., od 18 1., 
g. 17,30, 20. „Zorza”, „Pies
przy klawiaturze”, węg., od 9 
1., g. 18; „Safira”, ang., od 16 
1., g. 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Po
ślubny rejs”, ang., od 18 1.,
g. 16, 18, 20. „Bajka”, „Ty
siąc oczu dr Mabuse”, NRF, 
Od 16 1., g. 10, 12,30, 15, 17,30, 
20. „Tramwajarz”, „15,10 do 
Yumy”, USA, od 16 1., g. 16, 
18, 20. „Jagienka”, „Husarzy”, 
fr., od 14 1., g. 18; „Mord w 
Berlinie”, NRD, od 16 1.,
g. 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „Nie
ma pogrzebu w niedzielę”, fr., 
od 18 1., g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Diabeł 
morski”, radź., ód 12 1., g. 16, 
18, 20.

SOPOT „Polonia”, niecz, 
„Bałtyk”, „Droga do przysta
ni”, radź., od 16 1., g. 16,
18, 20.

GDYNIA „Warszawa”, „Ka
pitan Fracasse”, fr., od 16 1., 
godz. 16, 18, 20. „Goplana”,
.Strachy zamku Spessart”, 
NRF, Ód 16 1., g. 10, 12.30,
15,30, 17,45, 20. „Atlantic”,
„Nieletni świadek”, ang., od 
16 1., - 16, 18,15, 20; 30. „Nep
tun”, „Orkiestra wojskowa”, 
węg., od 14 1., g. 16, 18, 20,
„Fala”, „A lasy wiecznie śpk 
wają”, austr.. od 12 1., g. U,
18,15, 20,30. „Marynarz”, „Kró
lewskie dzieci”, ŃRD, od 14 1. 
g. 18, 20. „Promień”, „Zabaw

rroi<
20,15. „Mewa’ „Czterna-

zdyscyplinowanie. Można 
już dziś śmiało powiedzieć 
— szczególnie w odniesie
niu do drużyn młodzieżo
wych — że praca- w jed
nostkach czerwonokrzy
skich spełnia poważną rolę 
wychowawczą, daje mło
dzieży sposobność wyżycia 
się w pracy pożytecznej, 
ciekawej i atrakcyjnej. Do 
cenią ją to zresztą szkoły, 
dla których istniejące dru
żyny sanitarne są jeszcze 
jedną formą oddziaływania 
wychowawczego.

— Jednym z głównych za
dam PCK jest propaganda ho
norowego krwiodawstwa. Za
pewne i w „Tygodniu” ta spra 
wa była przedmiotem wzmo
żonej popularyzacji. Jakie są 
efekty?

— Godne podkreślenia 
jest to,, że społeczeństwo 
nie tylko biernie obserwo
wało nasze imprezy, nie 
tylko świadczyło finanso
wo, ale przyjęło też naj
piękniejszą formę pomocy 
innym ludziom, mianowicie 
żywo i bezpośrednio popie
ra akcję honorowego daw
stwa krwi. Oto dowód: w 
ciągu kilku dni zgłosiło się 
ponad 800 osób ofiarowując 
swą krew dla nieznanych 
sobie przecież chorych i 
cierpiących. Ekipy stacji 
krwiodawstwa pobrały już 
krew (60 1) od trzystu kan- 
•dydatów, reszta stopniowo 
przechodzić będzie badania 
lekarskie i ewentualnie za
sili szeregi krwiodawców. 
Szczególne słowa uznania 
pragnę przekazać mieszkań 
com powiatu nowodwor
skiego, dzięki którym w 
„Tygodniu” uzyskano tyle 
krwi ile przewidywały ca
łoroczne założenia.

— Co jeszcze interesującego 
działo się w „Tygodniu”?

— Zapoczątkowaliśmy 
chyba bardzo piękną i po
trzebną akcję opieki i od
wiedzania w szpitalach 
łudzi chorych i samotnych. 
Trudno opisać radość i 
wzruszenie osób zmorzo
nych chorobą, przez nikogo 
nie odwiedzanych, gdy na
gle przyszli do nich działa

cze czerwonokrzyscy, przy
szli z dobrym słowem otu
chy i życzliwości... To jest 
dopiero początek, bo prag
niemy nadać tej akcji cha
rakter tradycji, a nawiąza
ne kontakty utrzymywać 
stale.

— Polski . Czerwony Krzyż 
doznał niecodziennego zaszczy
tu: odznaczony został — jako
organizacja wyższej użyteczno
ści publicznej — Sztandarem 
Pracy I Klasy. W jakiejś czę
ści ten dowód uznania dla za
sług przypada i Gdańskowi. 
Proszę więc przyjąć wyrazy 
uznania i gratulacje...

— Dziękuję i jednocześ
nie proszę o podziękowa
nie społeczeństwu Wybrze
ża za pomoc, którą otrzy
mywaliśmy na każdym kro 
ku, za życzliwość, dobrą 
wolę i zrozumienie dla na 
szej pracy, która służy 
ideom bliskim wszystkim 
ludziom na świecie.

Rozmawiała: E. K.

0 „Balecie liniatur“
Głośna jest sprawa „Baletu 

Miniatur”, wystawionego o- 
statnio przez czołową kadrę 
tancerzy Opery Bałtyckiej pod 
kierownictwem dyr. Janiny 
Jaizynówny-Sobczak w Warsza, 
wie z racji odbywającego się 
tam Festiwalu Kameralnych 
Orkiestr i Baletów. U jednych 
premiera ta wzbudziła wielkie 
zainteresowanie, inni odnieśli 
się do tej imprezy z zastrze
żeniami.

Ponieważ jest to dzieło na
szych wybrzeżowych artystów 
i 24 czerwca br. w Operze Bai 
tyekiej odbędzie się premiera 
„Baletu Miniatur”, przeto sek
cja muzyczna Gdańskiego To
warzystwa Przyjaciół Sztuki 
organizuje w środę, dnia 13 
hm. o godz. 19 wieczór, poświę 
eony muzyce tej premiery, na 
którą składają się utwory Szy
manowskiego, Weberna, Schoen 
berga, Prokofiewa i Brubecka,

Prelekcję wygłosi doc. mgr 
Wacław Kmicic-Mieleszyński, 
a część muzyczną wypełnią; 
Krystyna Herman, skrzypce i 
Teresa Woroniecka, fortepian 
Wieczór ten odbędzie się W 
klubie GTPS w Gdańsku przy 
ul. Długiej 57 (nad kinem „Le 

Iningrad”). Wstęp wolny.

niczego okraszając kawał 
kami żyletki chleb nie wia 
domo jaki, ponieważ jest 
on w pasma szaro białe. 
(Kupiony w piekarni w 
Brzeźnie.) Czytelnik, który 
przyniósł do naszej redak 
cji ten eksponat, zapew
niał nas, że nikt z jego ro 
dżiny ani on sam nie jest 
fakirem. Uwierzyliśmy 
mu...

(h)

WARTO

W butelce - tylko oryglnainei 
na kieliszki - tylko znakowane

PRUSZCZ „Krakus”,, „Mode
rato Cantabile”, fr., ód *16 1., 
g. 16, 18, 20.

R \DIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

na dzień 19 czerwca 1963 r. 
ŚRODA

LOKALNE:
16.05 — Muzyka rozrywkowa. 

16.20 — Sportowe rozmaitości. 
16.40 — Pamiętnik starego zej- 
mana, 17.00 — Melodie ze sce
ny i ekranu. 17.30 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.50 — 
Komentarz morski. 18.00 — Z 
jazzu to, co chcecie. 18.30 — 
Felieton z dzwonkiem. 18.35 — 
Chwila muzyki. 18.40 — Re
klamówka: „Jantar” —Gdańsk.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 — „Na swojską nutę”. 
12.35 — Piosenki ludowe. 13.00
—- Turniej trębaczy. 13.25 — 
„Puszcza Jodłowa” fragm. u- 
tworu St. Żeromskiego. 13.45 — 
„Alfabet polskiej piosenki”. 
14.08 — Muzyka. 14.30 — Mó
wi Technika „Słońcem czernio
ne” 14.45 — Utwory fortepiano
we. 15.00 — Mozaika melodii 
słonecznych. 15.30 — Magazyn 
geograficzny. 15.55 — Chwila
muzyki. 16.00 — Wiadomości. 
18.45 — Audycja ekonomiczna. 
19.30 — Rozmowy literackie.
19.50 — Muzyka taneczna. 21.30
— Transmisja z otwarcia 
I Krajowego Festiwalu Pol
skiej Piosenki w Opolu. 23.00
— Międzynarodowy Uniwersy
tet Radiowy. 23.15 — Młodzi 
kompozytorzy polscy przed mi
krofonem.

¥ß=ß w-mtrp g/%
na dzień 19 czerwca 63 r.

Skoda

17.35 — „Namiary”, 18.00 —
Co zobaczymy? — program dla 
dzieci, 18.20 — Na półkach księ 
garskich, 18.30 — Archeolog — 
program public., 18.45 —
Wszechnica telewizyjna. 19.13
— Program M'mowy — Spotka 
nia z pr 'ą, 20.00 Dzien
nik, 20.30 Miniatury, 21.05 -

j TV Studio Literackie; „Cedro
wy dwór” — Krzysztofa Cho-

O dolewaniu do butelek z 
wódką czystej wody, o oszu 
kiwaniu konsumentów żarna 
wiających w restauracjach 
„ćwiartki” czy alkohol na 
kieliszki wiele już się mó
wiło i pisało. Nie zawsze uda 
je się przyłapać nieuczciwych 
bufetową czy kelnera na 
gorącym uczynku, często na 
wet klient oszukany godzi 
się z oszustwem i uważa je 
za zło konieczne. Toteż z 
zadowoleniem należy przy
jąć ostatnie zarządzenie Mi 
nisterstwa Handlu Wewnę
trznego regulujące system 
sprzedaży w zakładach ga
stronomicznych napojów o 
zawartości powyżej 18 proc. 
alkoholu.

Otóż jeżeli klient zamówi 
„ćwiartkę” czy większą por 
cję alkoholu musi otrzymać 
go w oryginalnej, zamknię
tej butelce, którą kelner o- 
bowiązany jest otworzyć na 
oczach zamawiającego. W 
wypadku gdy zamówienie 
opiewa na gramowe porcje 
alkoholu muszą być one po
dane w znakowanych miar
ką kieliszkach. Wymienione 
zarządzenie zakłady gastro 
nomiczne obowiązane -A 
wprowadzić w życie nie póź 
niej niż 1 lipca br.

na buzia”, USA, od 16 1., g. 1 ińskiego, 22.00 — Dziennik TV.

„WODNISTA”
INFORMACJA

Jako stały, od wielu lat 
zasiedziały mieszkaniec Wy 
brzeża, zapragnąłem odbyć 
podróż statkiem z Warszawy 
do Gdańska. Poinformowaw 
szy się o rozkładzie i wa
runkach jazdy statków ui 
przystani przy ul. Wartkiej 
w Gdańsku postanowiłem 
urzeczywistnić swój zamiar 
jeszcze przed pełnią sezonu 
i zdecydowałem się na wy
jazd z Warszawy w dniu 
13 bm. Na pytanie, czy moż 
na i trzeba zamaiuiać miej
sca naprzód, skierowano 
mnie do Warszawy skąd 
drogą telefoniczną dostałem 
wyjaśnienie, że zamawiać i 
wykupywać bilety można 
tylko na 2 dni naprzód 
przed datą odejścia statku. 
Kiedy byłem już w War
szawie udałem się jeszcze 
w dniu 7 bm. na Dworzec 
Wodny, gdzie upewniono 
mnie, że bilety na statek 
„Traugutt", odchodzący do 
Gdańska 13. VI. mogę na
być od rana 11. VI. Uspo
kojony tymi informacjami
w dniu 11 bm. o godz. 7,30 
byłem już na Dworcu Wod- 
nym, aby załatwić formalno 
ści. Jakież więc było moje 
■’durnienie, ody dow '7 żu
łem się. że miejsc ua siat 
ku już nie ma, gdyż wszy
stkie są sprzedane. A więc

informacja sobie, a prakty
ka sobie. Jestem rozgorycza 
ny takim postępowaniem 
pracowników żeglugi. Do
znałem krzywdy moralnej i 
niepotrzebnie zrujnowałem 
się na podróż do Warsza
wy. Późniejszy termin od
jazdu — 17. VI nie odpowia 
dał mi.

Czy po to więc wydaje się 
instrukcje i przepisy, po to 
informuje pasażerów, aby 
ich w błąd wprowadzać i 
narażać na koszty i nieprzy 
jemności?

Gorąco prosiłbym o odpo 
wiedź na te pytania, ku roz 
wadze przyszłych potencjo- 
nalnych pasażerów i amato 
rów podróżowania drogą 
wodną.

Wacław Szpecht 
Sopot 

-----©-----

Dzisie fsze
odczyty

O prawie karnym mówić bę
dzie o godz. 18 mgr Ludwik Stę 
piński w klubie „Akwen” — 
Gdańskiej Stoczni Remontowej.

O g. 19 w Klubie Prac. Służ
by Zdrowia w Gdańsku — od
czyt o wybranych zagadnie
niach estetyki, wygłosi Maria 
Wlazłowska.

Zarządzenie, niewątpliwie 
słuszne i potrzebne, lecz za
kłady gastronomiczne nie 
wszystkie posiadają odpo
wiedni zapas znakowanych 
kieliszków. - Podobno nie 
zawsze można je nabyć w 
hurtowni ,,Arged”. Hurtów 
nia twierdzi z kolei, że dla 
zakładów gastronomicznych 
stara się o zamawiany to
war, i gdy tylko otrzyma 
dalsze zamówienia na zna
kowane kieliszki sprowadzi 
je do trójmiasta. A więc 
chyba nie będzie powodu do 
wymówek w rodzaju... „nie 
dostaliśmy kieliszków”. Ma
my też wrażenie, że i Arged 
na własną rękę, bez czeka
nia na mn na wymienione 
kieliszki, będzie starać się o 
dobre zaopatrzenie zaintere
sowanych gastronomików.

(Jar)
---- ®-----

Z kroniki sadowej
Mörder ra
z Kamiennego Potoku 
skazany na śmierć
W nocy z 28 na 29 sierp 

nia ub. r. zamordowana zo 
stała w bestialski sposób
portierka Poznańskiego
Przedsiębiorstwa Robót In
żynieryjnych w Kamien
nym Potoku Józefa Szat- 
kiewicz. Morderca zadał jej 
kilka głębokich ran ostrym 
narzędziem w głowę, szyję, 
klatkę piersiową i brzuch. 
Znaleziono ją rano nieży
wą leżącą w wielkiej kału
ży krwi przy wejściu do 
portierni.

Sprawcą tego ohydnego 
morderstwa okazał się pra
cownik wymienionego przed 
siębiorstwa Józef Tajstra, 
poprzednio już dwukrotnie 
karany z art. 204 (za doko
nanie gwałtów) na Górnym 
Śląsku, skąd przybył na 
Wybrzeże.

Oskarżony Tajstra począt 
kowo nie przyznawał się 
do zarzucanej mu zbrodni 
i wymyślił bajkę o jakimś 
Kubie, który miał tego do
konać. Później zmienił tę 
wersję, i raz nawet przy
znał się w toku śledztwa 
do popełnienia zbrodni 
Tajstrę badali lekarze. M 
in. przez miesiąc przeby
wał na obserwacji w -na
kładzie dla psychicznie 
chorych na Srebrzysku (od 
31. VIII. 62 do 29. IX. 62 r.). 
Biegli psychiatrzy nie 
stwierdzili jednak u oskar
żonego żadnej choroby psy 
chicznej, lecz orzekli, że 
jest on psychopatą i ma 
skłonności sadystyczne.

Rozprawa sądowa była z 
różnych powodów kilka
krotnie przerywana aż wre 
szcie 18 bm. Sąd Wojewód 
ki w Gdańsku skazał Jć 
zefa Tajstrę, oskarżonego ?. 
art. 215, na karę śmierci.

> B. K.

POKAZ FILMÓW
Pol. Tow. Przyrodników im. 

Kopernika zaprasza na pokaa 
barwnych filmów przyrodni
czych, który odbędzie się dziś
0 g. 18 w Zakładzie Anatomii 
Prawidłowej AMG.

ELIMINACJE TEATRÓW 
POEZJI

Dziś o g. 9 zaczynają się wo
jewódzkie eliminacje amator
skich teatrów poezji w sali Tea 
tru Miniatura we Wrzeszczu.

ZAPISY DO OGNISKA
Społeczne Ognisko Muzyczne 

w Oliwie przyjmuje w dniach 
od 18—22 czerwca od godz. 15 
do 19 zapisy na rok szkolny 
1963/64 na instrumenty, skrzyp
ce, fortepian, akordeon, gitarę,
1 mandolinę.

SPOTKANIE PRZODUJĄCYCH 
LEKARZY SZKOLNYCH

Dziś o godz. 13 w siedzibie 
Woj. Przychodni Higieny Szkol 
nej odbędzie się spotkanie przo 
dujących lekarzy szkolnych, na 
którym dyrektor przychodni dr 
Witold Mierosławski omówi pro 
blem zapobiegania gruźlicy w 
wieku szkolnym. Po dyskusji 
nastąpi wręczenie dyplomów 
uznania.

Otrzymaliśmy odpowiedź Dy
rekcji Okręgu Poczty i Teleko 
munikacji w Gdańsku, na na
szą migawkę pt. „KLIENT ZA 
PŁACI” z 25 ub. m. Pisaliśmy 
w niej o braku książki telefo
nów województwa koszalińskie
go na poczcie przy ul. DłBgiej. 
W odpowiedzi czytamy, że 
„większe rozmównice telefonie! 
ne w trójmieście otrzymują po 
jednym egzemplarzu spisu tele
fonów wszystkich województw” 
(jeśli większe po jednym, to po 
ile egzemplarzy otrzymują 
mniejsze? przyp. red.). Zdarza
ją się jednak wypadki przy
właszczania spisu przez klien
tów poczty. Nowe egzemplarze 
dostarczane są „w miarę posia 
dania zapasów”.

lim... brzmi to wszystko tak 
jak by chodziło o deficytowe, 
kolorowe metale importowane 
za ciężkie dewizy. Wprawdzie 
dyrekcja Okręgu Poczty wyjaś
nia, że przydziały książek tele
fonicznych są ograniczone a 
uwagi na małe nakłady i o- 
szczęrłność papieru, ale ten ro
dzaj oszczędności nie trafia 
nam do przekonania: kto jak 
kto, ale publiczne rozmównice 
(wszystkie, nie tylko te więk
sze) na pocztach, powinny — 
naszym zdaniem — mieć zaw
sze spisy telefonów wszystkich 
województw.

Z przyjemnością natomiast 
przyjmujemy zapewnienie, że 
BRAKUJĄCĄ KSIĄŻKĘ TELE 
FONICZNĄ DOSTARCZONO 
GDAŃSKIEJ POCZCIE W NA
STĘPNYM DNIU PO UKAZA
NIU SIE NASZEJ NOTATKI.

Priowann bokser z Gdyni 
naip.ąkmeiszym psem 
wystawy w Krakowie
Na wystawie psów rasowych 

w Krakowie, która odbyła się 
w dniu 16 bm. psy z Trójmia
sta odniosły kolejny sukces. 
W klasie zwycięzców pies ra
sy bokser Bej Margo (wł. koi 
mandor Wł. Hick z Gdyni) o* 
trzymał od sędziego T. Kotuli 
z Wrocławia ocenę doskonalą, 
złoty medal i certyfikat na 
wystawowego championa. Pies 
ten został również przez ko
misję sędziowską uznany za 
najpiękniejszego psa wystawy 
krakowskiej i na pamiątkę te
go jego właścicielowi wręczo
no piękną paterę,

W klasie zwycięzców psów 
rasy foksterrier 2 lokatę z o- 
eeną doskonalą i złotym me
dalem otrzyma! Żak Happy z 
Kordegardy, wł. p. Jadwigi 
Bohuszewicz z Sopotu.
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